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polskiej reemigracji

robotniczej.
Koniec roku 1930. Na francuskim 

rynku pracy zapowiada się groźna sy
tuacja. Ostry kryzys ogarnia szybko 
wszystkie niemal odcinki życia gospo
darczego. W pierwszym rzędzie kata
strofa bezrobocia uderza w polską emi 
grację, zatrudnioną we francuskim prze 
myślę węglowym.

Rozpoczyna się gwałtowna redukcja 
cudzoziemców, obejmująca w pierw
szym rzędzie Polaków. Coraz liczniej 
napływają do kraju polscy reemigranci. 
M im o ciężkich warunków robotnik pol
ski nie załamał się. Z uporem, god
nym  podziwu, poczęto organizować ko
m ite ty pomocy bezrobotnym.

Dnia 6 października 1931 r. na kon
ferencji w konsulacie polskim w L ille 
przedstawiciele wszystkich ważniejszych 
organizacyj i ugrupowań wychodźczych 
powołują do życia Główny Kom itet Po
mocy Bezrobotnym w Północnej Fran
cji. Był to objaw wielce radosny dla 
życia społecznego naszego wychodźtwa 
na ziemi francuskiej. W obliczu klęski 
i nieszczęścia, walczące ze sobą obozy, 
koterje i stronnictwa stanęły zgodnie w 
jednym szeregu do walki o poprawę 
bytu swoich rodaków. Objaw, wykazu
jący w ielką karność i dojrzałość oby
watelską.

Wzmagające się z zastraszającą siłą 
bezrobocie wśród robotników polskich 
we Francji w roku bieżącym doszło 
niemal do zenitu. Los nieszczęśliwych 
robotników, wyrzuconych z pracy bez 
odszkodowań i zapomóg, wywołał echo 
w całej Europie. Nieszczęście to dot
knęło rodaków naszych akurat w chw i
li, gdy Polska cała ugina się pod brze
mieniem niem niej ciężkich trosk i k ło 
potów.

Szerzące się bezrobocie, straszliwa 
powódź tegoroczna nie pozwalają bud 
żetowi państwa wyasygnować takich 
sum pieniężnych, by opiekę nad reem i
grantem polskim z Francji zorganizo
wać zadawalająco. Mimo to M in ister
stwo Opieki Społecznej w miarę sił i 
środków stara się dopomóc powracają
cym z Francji rodakom.

Jak inform uje wydział emigracyjny 
Min. Op. Społ. obecna sytuacja bezro
botnego emigranta polskiego przedsta 
wia się mniejwięcej następująco: Robot
n ik  wyrzucony z kopalni szuka począt
kowo pracy wśród znajomych, bliskich. 
Może cokolwiek. Bylejakie zatrudnie
nie. Żeby ty lko  pracować, zarabiać, — 
żyć! Mały jednakże zasięg znajomości 
utrudnia znacznie znalezienie pracy. 
Pomagają związki, lecz te mało dziś 
mają do powiedzenia.

Najbardziej czynną akcję w zapc- 
średniczaniu bezrobotnych prowadzą 
konsulaty polskie, którym  doskonała 
znajomość terenu, sytuacji na rynku 
pracy, pozwala orjentować się, gdzie 
jeszcze można „wepchnąć” jakąś siłę 
roboczą, zatrucbnić, nie naruszając bud
żetu jakiegoś przedsiębiorstwa czy in 
stytucji.

W ostateczności, jeśli nie uda się

WARSZAWA. We wtorek 11 bm. 
wznowione zostaną prace izb parlamen
tarnych, W  dniu tym odbędzie się po
siedzenie kom isji konstytucyjnej Senatu 
i posiedzenie komisji budżetowej Sejmu.

Komisja senacka zajmie się nową 
konstytucją, zaś komisja sejmowa przy
stąpi do merytorycznych obrad prelim i

narzem budżetu państwa na r. 1934-35.
W dniu tym spodziewane jest poza 

tern w godzinach popołudniowych posie 
dzenie pełnego Sejmu, na którem odbę 
dzie się pierwsze czytanie szeregu drob 
nych projektów ustaw, które w mię
dzyczasie wpłynęły do laski marszał
kowskiej.

6© w yroków  śmierci
w  Moskwie i Leningradzie.

MOSKWA. O godz. 2 ej w nocy 
czasu moskiewskiego opublikowano ko
munikat oficjalny, donoszący o skaza
niu na śmierć i konfiskacie majątków 
37 z pośród 39 oskarżonych o przygo
towanie aktów teroru przeciwko przed
stawicielom władzy sowieckiej — w Le 
ningradzie oraz 29 z pośród 32 oskarżo 
nych o to samo przestępstwo w Mo
skwie.

Wszystkie wyroki wykonano 
MOSKWA. Wśród 66 rozstrzelanych

ub. nocy .obywateli sowieckich, oskarżo 
nych o sprzyjanie akcji terorystycznej’ 
znajdują się m. in. hr. Rumiancew, hr' 
Stroganow. Poza tern wśród rozstrzela 
nych znajduje się jedna kobieta Buły- 
gina. Wydany spowodu tej masowej e- 
gzekucji komunikat oficjalny zaznacza 
m. in., że w ostatnim czasie przedosta
ło  się jakoby do Z. S. R. R. wiele ży
wiołów terorystycznych z zagranicy. Po
siedzenie kolegjum wojennego sowieckie 
go sądu najwyższego, na którem uchwa

Wkłady, złożone na książeczki
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI

POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO
są, zgodniê  z Rozporządzeniem P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24. X. 1934 r., wolne od zajęcia do wysokości zł. 2.500—

robotnika polskiego zatrudnić na tere
nie francuskim, konsulat udziela mu 
dalszej pomocy przy wyjeździe do Pol
ski.

Biedakowi, któremu brak grosza na 
podróż do miasta, gdzie mu znalezio
no pracę, kupuje konsulat bilet, zao
patrując nawet na drogę w kilka fran
ków na najniezbędniejsze wydatki pierw 
szych dni w obcem środowisku.

Masowe redukcje zwiększają z dnia 
na dzień gromadę bezrobotnych, stwa
rza coraz większe trudności w znale
zieniu pracy na terenie Francji dla tak 
dużej ilości osób. Większość musi w ra
cać do kraju. Do swoich. Ciągną part- 
jam i, rodzinami, v pojedynkę. Różnie. 
Są i tacy, co na piechotę z miasta do 
miasta wędrują, myśląc iż gdzieś po 
drodze „zaczepią się” , robotę znajdą— 
zostaną.

Większość udaje się do konsulatu 
po pomoc w wyjeździe do Polski. Ro 
botn ik zredukowany, wykazujący się 
świadectwem pracy, zaopatrzony zosta
je w t. zw. list transportowy, który u- 
prawnia do przebycia drogi z miejsca 
zamieszkania we Francji aż do granicy 
polskiej. W Zbąszyniu, czy Zebrzydowi 
cach zatrzymują się główne transporty 
reemigrantów z Francji.

Tutaj znajdują się stałe, doraźne 
stacje opieki nad reemigrantami. Bu
fet z tanią herbatą, po cenie kosztów, 
obiad bezpłatny dla najbiedniejszych, 
nocleg oraz opieka przed wyzyskiem i 
kradzieżą ze strony błąkających się o- 
szustów.

Po załatwieniu wszystkich form al
ności, reem igrant wyrusza dalej. M ini-

srterstwo kolei udziela reemigrantom 50 
proc. zniżki kolejowej do miejsca daw 
nego zamieszkania w Polsce. Z Zebrzy
dowic, czy Zbąszynia kieruje się re 
emigrantów do Centrali Opieki, które 
mają swoje siedziby w Katowicach i w 
Poznaniu. Zajmują się one dalszemi 
losami bezrobotnych reemigrantów, w 
udzielaniu pomocy kierując się prze- 
dewszystkiem stopniem zamożności de
likwenta. Reemigrant, o ile wykaże się 
świadectwem pracy, traktowany jest 
narównł z bezrobotnym Polakiem w 
kraju.

Może korzystać z tych samych świad 
czeń, Opieki Społecznej oraz B iur Po
średnictwa Pracy. Jeśli niema za co 
wrócić do dawnego miejsca zamiesz
kania, otrzymuje z Centrali Opieki Po
znańskiej lub Katowickiej zasiłek na 
podróż oraz najniezbędniejsze potrzeby 
pierwszych dni.

Jak wyjaśnia wydział em igracyjny 
M inisterstwa Opieki Społ., sprawa za
trudnienia reem igrantów polskich, na 
szczęście nie przedstawia się tak bez
nadziejnie. Robotnik polski, pracujący 
w kopalniach czy hutach francuskich, 
rekrutował się przeważnie ze sfer ro l
niczych.

Był to wieśniak, który za zarobkiem 
wyemigrował z kraju. Robotnik kopal
niany nie zapomniał pracować na roli. 
Jest to całe szczęście, że reemigranci 
pochodzą właśnie w większości nie z 
miast, lecz ze wsi. Łatw ie j bowiem u- 
trzymać się dzisiaj skromnie, może na
wet nędznie na wsi, niż w mieście, peł- 
nem bezrobotnych.

L. Wróblewski.

lono 66 wyroków śmierci, było tajne i 
zamknięte nawet dla przedstawicieli 
prasy.

Posiedzenie
Rady Ministrów.

WARSZAWA. Wczoraj w godzinach 
południowych odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem uchwalono 
kilka projektów ustaw w sprawie ra tyfi
kacji konwencyj międzynarodowych, pro
jekt noweli do ustawy o utraconych ty
tułach na okaziciela oraz projekt noweli 
do rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej o organizacji giełd.

Rada Ministrów postanowiła zmienić 
nazwę „referatu komunikacji samocho
dowej PKP” na „biuro komunikacji sa
mochodowej PKP.".

Sprawozdanie o wykonaniu 
budżetu 1932 | 35.

WARSZAWA Pan Prezydent Rze
czypospolitej przyjął prezesa N. i. K. 
dr. Jakóba Krzemieńskiego w tow a
rzystwie wicepr. Rugiewicza, który zło
żył P. Prezydentowi uwagi kontroli 
państwowej o zamknięciach rachunków' 
państwa i wykonania budżetu za rok 
budżetowy 1932 | 33.

Uwagi powyższe p. prezes N. I. K. 
dr. Krzemieński oraz wiceprezes Rugie 
wicz złożyli następnie premjerowi Ko
złowskiemu oraz m in istrow i skarbu Za
wadzkiemu.

Następnie uwagi te złożyli p. mar
szałkom Sejmu i Senatu.

Polsko-angielskie porozumienie 
węglowe zawarte.

LONDYN. Na czwartkawem posie
dzeniu Izby Gmin minister górnictwa 
oświadczył, że rokowania, prowadzone 
między przedstawicielami przemysłu wę
glowego Polski i W ielkiej ' Brytanji, za
kończone zostały zawarciem porozu
mienia.

Ojciec ks. Maryny 
będzie królem greckim?

WIEDEŃ. O bliskim powrccie Gre
c ji do systemu monarchistycznego do
noszą z Aten, gdzie wedle krążących po 
głosek, ma wkrótce ojciec księżniczki 
Maryny, obecnej księżnej Kentu, książę 
M ikołaj zasiąść na tronie greckim. Ks. 
M ikołaj cieszy się wielką popularnością 
wśród rojalistów, zwłaszcza od czasu, 
kiedy jego córka ks. Maryna wyszła za- 
mąż za syna króla angielskiego.

Ścisła współpraca 
Rosji z Francję.

GENEWA. — Doniosłe decyzje dla 
rozwoju francusko-sowieckich stosun
ków politycznych zapadły w ciągu wczo 
rajszych konferencyj m inistra Lavala 
z komisarzem Litw inowem .

Rządy francuski i sowiecki uzgodni
ły  tekst dokumentu, który może być 
uważany za pierwszy krok konkretne
go sformułowania ścisłej współpracy 
politycznej między Moskwą i Paryżem. 
Tak Francja, jak i Sowiety zobowiązu
ją się nie zawierać żadnego układu b i
lateralnego poza systemem paktu wscho 
dniego.

Ogłoszenie w „Słowie" przynosi zaw- 
1 sze poż y t e k  ogł a s z a j ą c e m u  się
Już p r z y j m u j e m y  o g ł oszenia do ś w i ą 

tecznego nu m e r u  gwiazdowego
„SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO"
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Udaremnienie rewolucji komunistycznej
w Indjach Holenderskich.

AMSTERDAM. Z Batawji donoszą o 
zlikwidowaniu przez holenderskie w ie 
dze kolonjalne n iebezp iecznego  spisku, 
zorganizowanego przez dr. Mohameda  
Matta, przywódcę ruchu narodowo-rewo  
lucyjnego w Indjach Holenderskich. Oka 
zało się, że dr. Matta przy pomocy fun
duszów, udzielonych mu przez partję

komunistyczną, przygotował zbrojne po 
wstanie, mające na celu  obalenia rządu 
kolonjalnego i utworzenie niezależnej  
republiki indonezyjskiej na podstawach  
komunistycznych. Dr. Matta i 5 jego  
najbliższych współpracowników zostato  
internowanych w obozie  w Boven- 
Digeol.

Sąd bada machinacje p. Fiicka.
KATOWICE. Wczoraj w sądzie  okrę 

gowym odbył się proces z powództwa  
nadzoru sądow ego „W spólnoty Intere
s ó w ” przeciw O bersch lesische Disconto  
Bank w Chorzowie o wykreślenie spi
sów  h ipotecznych  na sum ę 40 milj. zł. 
fikcyjne wpisanych na gruntach „Wspól
noty Interesów ” na rzecz O bersch les i
sche, Disconto Bank z pokrzywdzeniem  
innych wierzycieli, m iędzy innymi Skar
bu Państwa.

„Wspólnota Interesów ” domaga się  
wykreślenia hipoteki jako wpisu fikcyj
nego pozbawionego podstaw prawnych 
—  wpisu, który nastąpił wbrew dobrym  
obyczajom  w wyniku pozornych c z y n 
ności prawnych. Naskutek machinacji 
akcjami, których dopuścił s ię  p. Flick, 
długi w bankach n iem ieckich  wzrosły  
do 100 milj. zł. Wówozas banki z Dres

dener Bankiem na c z e le  zobowiązały  
s ię  przyjść z pomocą przy sanacji przed 
tiębiorstwa pod warunkiem wpisania hi
potek na rzecz O bersch lesische D iscon  
to Bank w Chorzowie, będącym wias-  
n ością  Dresdener Banku. W tym celu  
O berschle is ische D isconto Bank, ch o 
ciaż m iał tylko 3 milj. zł. kapitału z a 
kładowego dał porękę na 100 miljonów. 
Celem tej tranzakcji było obejśoie usta
wy o kupnie gruntów przez cu d zoziem 
ców, aby na wypadek dalszych trudnoś
ci finansowydh „Wspólnoty Interesów” 
przejąć grunty. Przyrzeczenia swego  
banki n iem ieckie  nie wykonały, a cała  
suma 100 milj. zł. i 30 milj. procentu  
poszła  na m achinacje akcjami.

O głoszen ie  wyroku w tej interesują
cej sprawie, oświetlającej dzia ła lność  
p. Fiicka na G. Śląsku nastąpi 15 bm

ONIA&

Niemcy przy jm ują  propozycją  
f rancuską .

GENEWA. Rząd niem iecki zasadni
czo przyjmuje projekt ministra Lavala, 
mówiący o wysłaniu do Saary na okres 
plebiscytu oddziałów wojsk międzynaro
dowych.

W dobrze poinformowanych kbłach  
Ligi Narodów panuje przekonanie, że  
oddziały wojskowe, które obsadzą tery- 
torjum Saary na okres plebiscytu, będą 
s ię  składały z wojsk brytyjskich i w ło
skich.

Konferencja sześciu  — a nie 
pięciu m ocars tw ?

GENEWA. W rozmowach zakuliso
wych r o z w a ż a n a  jest możli
wość zależnie od wyników plebiscytu w 
Saarze zwołania konferencji sześc iu  mo 
carstw europejskich, a to: Anglji, Fran
cji, Włoch, Polski, N iem iec  i Rosji so 
wieckiej. Konferencja ta miałaby za ce l  
załatwienie kwestyj, które stoją na prze 
szkodzie  pokojowej współpracy m iędzy
narodowej. jak np. kwestja zbrojeń n ie 
m ieckich lub też kwestja paktu o wza
jemnej pomocy. Konferencja taka miała  
by się  odbyć poza Genewą.

M asow e w y da lan ie  W ągrów 
z Jugos ław ji.

BUDAPESZT. Z Szegedynu nadcho
dzą nowe wiadomości o wysiedleniach  
Węgrów z Jugosławji Na granicę w ę
gierską przybył specjalny pociąg z ty
s iącem  wydalonych. Wedle najnowszych  
w iadom ości, na jugosłowiańskich stacjach  
nadgranicznych znajduje s ię  pod silną 
strażą policyjną wielu obywateli w ęgier
skich, którzy oczekują na specjalne p o 
ciągi, mające odstawić ich do Węgier. 
Pociągi te mają nadejść jeszcze  dziś. 
Masowe wydalenie SWęgrów sprawiło w 
Budapeszcie przygnębiające wrażenie.

BUDAPESZT. W związku z m asow e  
mi wysiedleniami Węgrów z Jugosławji  
rząd węgierski poczynił dem arche dyplo 
matyczne.

Hitler z am ie rza  jechać 
do P ary ża?

WIEDEŃ. Z początkiem roku przysz
łeg o  zamierza Hitler przybyć do Paryża 
w towarzystwie Neuratha.

Wedle tej pogłoski pragnie Hitler 
rozm ówić s ię  o sob iśc ie  z min. Lavalem  
i premjerem Flandinem na temat m ożli
w ości porozumienia francusko - n iem iec
kiego, jednakowoż, jak słychać, paktu 
w schodniego Hitler nie podpisze.

W edle dalszych pogłosek, m ieli już 
wybitni dyplomaci francuscy opracować  
plan rokowań z Niemcami. Jeden z tych  
dyplomatów m iał nawet podobno wyra
zić, że lepiej jest  rozmawiać z Hitle
rem, aniżeli rokować za pośrednictwem  
sojuszników i przyjaciół Francji. Hitler 
zamierza po plebiscycie  rozwinąć wielką 
akcję, którą pragnie udowodnić światu, 
że  N iem cy chcą pokoju.

Centralizacja sąd o w n ic tw a  
w  Niemczech.

BERLIN. Gabinet Rzeszy zatw ierdził  
drugą ustaw ę w sprawie reorganizacji 
sądownictwa w N iem czech . Kierownict
wo administracji sądowej w całej R ze
szy zostaje skoncentrowane w minister
stw ie sprawiedliwości Rzeszy, w szystk ie

krajowe ministerstwa ulegają natychmia
stowej likwidacji.

W okresie przejściowym, który trwać 
będzie do 1 stycznia 1935 r., w poszczę  
gólnych krajach urzędować będę spe  
cjalni pełnom ocnicy ministerstwa spra
w iedliwości Rzeszy, mianowani przez 
ministra.

Akcja m ocars tw  w Białogrodzie.
LONDYN. W iadom ość, że rząd pol

ski podjął dem arche w Białogrodzie c e 
lem skłonienia Jugosławji do umiarkowa 
nia w stosunku oo  Węgier, przyjęta zo 
stała z zadowoleniem  przez londyńskie  
koła polityczne, w których oceniana  
jest jako uzupełnienie kroków, podjętych  
w Białogrodzie przez rządy angielski i 
francuski, przyczem uważa s ię  w tych  
kołach, że  przyjazne stosunki, jakie ł ą 
czą Polskę zarówno z Jugosławją, jak i 
Węgrami, czynią akcję polską sz c z e g ó l
nie pożyteczną.

Ja k  a re sz to w an o  b. nadprezy- 
d e n ta  Ś ląska .

BERLIN. —  Wśród sensacyjnych  o -  
koliczności aresztow any został w B er
linie nadprezydent Śląska Bruckner, 
zw oln iony onegdaj ze sw e g o  s ta n o 
wiska.

B ruckner otrzymał nagle  rozkaz z 
Berlina, aby natychm iast  zjawił s ię  u 
Hitlera i przedłożył mu raport. Bruck
ner wsiadł do  sam olotu  i odlec ia ł z 
Wrocławia do Berlina. Kiedy sam olo t  
w yląd ow ał na lotnisku Tem pelhof, o t o 
czyli Brucknera przedstaw iciele  policji 
berlińskiej i aresztowali go.

Także i adjutant Brucknera Haus-  
man został aresztow any.

W szelk i ś lad  po lotniku Ulm 
zag inął.

LONDYN. Wczoraj do późnej nocy  
nie otrzymano żadnej w iadom ości o lo 
sach lotnika australijskiego Ulma i jego  
towarzyszy. Stracono już nadzieję odna
lezienia ich. Liczne samoloty i okręty  
prowadzą w dalszym ciągu energiczne  
poszukiwania.

O słab ien ie  rep resy j  
w  Hiszpanji.

BARCELONA. W łon ie  gabinetu  
hiszpańskiego powstaje zrozumienie n ie
bezpieczeństw a zbyt surowej polityki 
w obeo wydarzeń październikowych.

D ow odem  tego ma być fakt, że ż za
trzymanych onegdaj 49 osób uwolniono  
26. Dzisiejszej nocy zwolniono w szyst
kich uwięzionych członków parlamentu 
katalońskiego. O czekiwane są da lsze  
zwolnienia.

Straszliwa katastrowa
Pociągu Paryż  — W iedeń.
BERLIN. W pobliżu m iejscow ości  

Vaihingern pod Stuttgartem wydarzyła  
s ię  dziś przed południem katastrofa ko
lejowa.

Pociąg pośpieszny, zdążający z P a 
ryża do Wiednia, najechał na nieprawi
dłowo otwartym przejeździe na sa m o 
chód ciężarowy, który zosta ł doszczętnie  
zdruzgotany.

Parowóz, wagon bagażowy oraz pierw 
szy wagon pasażerski pociągu, wysko
czyły z szyn, przewracając się.

Dwuch pasażerów sam ochodu, k ie
rowca sam ochodu, kierowca sam oęhodu  
oraz maszynista pociągu, ponieśli śmierć  
na miejscu.

Dotychczas brak wiadomości, czy  
katastrofa nie pociągnęła za sobą dal
szych ofiar w ludziach.

Wóz pod pociągiem .
KATOWICE. Wczoraj o  gode. 6 ra

no pociąg o so b o w y , idący z Olzy do 
W odzisławia, na przejeździe  ko lejow ym  
koło W odzis ław ia  najechał na furm an
kę Józefa  Kotka, ja d ą ceg o  z d w iem a  
córkam i.

Skutk iem  zderzenia  Kotek i córka  
R ym erow a ponieśli  śm ierć  na m iejscu ,  
druga zaś córka O chw atow a w padła do  
rowu i doznała ty lko  lekkich obrażeń.  
W inę ponosi ze torow y Melchjor Paszen  
ga , który nie zam knął na czas szlaba
nu. P aszendę aresztowano.

P og rzeb  prochów  Kirowa.
M O S K W A . Na Placu  C z e r w o n y m  

od b y ł  s ię  ża łob ny  m e e t i n g ,  w czas ie  
k t ó r e g o  w y g ło s z o n o  wie le  p r z e m ó w i e ń  
ku  czci Kirowa.

O godz i  15 Stal in,  Moło tow,  Kaga-  
nowicz ,  W oros zył ow  i Ord zo n ik id ze  p o 
nieśl i  u rn ę  z p r o c h a m i  Ki rowa w s t r o 
n ę  m u r ó w  K remla ,  gd z ie  u rn a  zos ta ła  
w m u r o w a n a  przy h u k u  salw a r m a t n i c h  
i d ź w i ę k a c h  „ M i ę d z y n a r o d ó w k i ”. N a 
s t ę p n i e  na  pl. C z e r w o n y m  o d b y ł a  s ię 
o lb rz y m ia  m a n i f e s t a c j a  r o b o tn ik ó w  i 
p o c h ó d  przed  c z ł o n k a m i  c e n t r a l n e g o  
k o m i t e t u  part j i  i rządu.

„Gorączka złota"
w  Kalifornji.

NOWY JORK Wybuch „gorączki 
z ło ta ” pociągnął ze  sobą prawdziwą w ę
drówkę ludów do miasta Mojave w Ka
lifornji.

Wszystkie lokale noclegow e miasta  
są przepełnione. Na pagórkach w pobli
żu miasta rozłożyli swoje namioty po
szukiwacze złota. Powodem  masowej  
wędrówki był fakt, że żyła złota, odkry 
ta w zeszłym  roku przez pewnego b. 
studenta uniwersytetu, okazała się  znacz  
nie bogatszą, niż pierwotnie przypusz
czano.

Rzeczoznawca górniczy towarzystwa, 
finansującego eksploatację kopalini złota, 
oświadczył, że  żyła złota jest olbrzy
mia.

Tajemnicze eksplozje .
BERLIN. Na jednem z przedmieść  

Kolonji nastąpił wybuch, w którego na
stępstw ie 12 osób odniosło rany. W jed 
nym z domów pękł w czasie  w yłado
wywania balon, zawierający płyn łatwo  
zapalny.

R ów nocześnie  z Magdeburga d o n o 
szą o tajemniczym wybuchu w jednej z 
fabryk żelaza. Przyczyny eksplozji nie  
ustalono. 5-ciu robotników zostało  c ięż 
ko rannych.

Śm ierć pod lokom otyw ą.
ŁÓDŹ. Tragiczny wypadek wydarzył 

się  wczoraj na torze kolejowym koło  
stacji Karolew. Od strony miasto jechał  
wóż, na którym znajdowali s ię  Marcin 
Tworoźek i Aleksander Nowak, m ieszkań
cy Sieradza. W chwili, gdy znalazł się  
na przejeździe kolejowym, nadjechał pa
rowóz manewrowy. Nastąpiło zderzenie.  
Wóz został rozbity, obaj kupcy ponieśli 
śmierć.

W kilku wierszach.
—  W związku z obchodem  jubileu

szowym 30-lecia pracy naukowej Prezy
denta Rzeczypospolitej prof. M ościckie
go —  nadesła ł  prezydent republiki 
związkowej szwajcarskiej, Motta, do po
selstwa Szwajcarji w Warszawie uchwa
łę  uniwersytetu we Fryburgu o nadaniu  
Panu Prezydentowi R. P. M ościckiemu  
godność profesora honorowego tejże  
uczelni.

—  Pan Prezydent Rzeczypospolitej  
przyjął wczoraj na uroczystej audjencji 
nowych posłów Holandji i Szwecji: dr. 
Lamberta Cartina i p. Eryka Bohemana, 
którzy wręczyli P. Prezydentowi sw e li
sty uwierzytelniające.

—  W najbliższych dniach Hitler wy
głosi wielką m owę w formie odpowiedzi  
na ostatnie mowy Baldwina i Lavala. —  
Mowa ma być utrzymana w tonie  pojed
nawczym.

— Gottfried Feder, jeden z filarów  
i pierwszych członków ruchu narodowft- 
socjalistycznego w łaściw y twórca gospo
darczej teorji narodowo - socjalistycznej,  
został przez Hitlera przeniesiony w stan  
spoczynku za jego ostatnie  wystąpienia.

—  Walka w łonie Kościoła Ewange
lickiego przybiera coraz ostrzejsze  for
my. Kościół państwowy z biskupem Rze
szy, Mullerem, na cze le ,  staje s ię  z każ
dym dniem mniej popularny, a grono 
jego zwolenników topnieje w zastrasza
jący sposób

—  Skarga jugosłowiańska omawiana  
będzie na Radzie Ligi Narodów w dniu 
dzisiejszym.

—  Rosja i C zechosłow acja  zaw iado
miły Radę Ligi Narodów, że  rezygnują 
z wysłania kontygentów wojskowych do 
Zagłębia Saary.
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Sobota 8 grudnsa. N iep. Pocz. N M. P. 
Niedziela  9 grudnia. Leokadji,  W alerji  
P on ied zia łek  10 grudnia. NMP. Loretańskiej  
W schód słońca o g. 7,30. Zachód o g. 15,41

Nocne dyżury aptek.
W  nocy z piątku na sobotę: N o w y  Ry

nek, Aleja W oln ośc i .
W  nocy z soboty  na n iedzie lę :  Stary R y

nek S iedm iu  Kamienic
W  nocy  z n iedzie li  na poniedziałek: II 

Aleja, Ostatni Grosz.

R epertua r Teatru  Miejskiego.
W  sobotę  8.b. m. popoł. „Moja siostra  

i ja“ w iecz,  „Żeglarz11.
W  n iedzie lę  9 b. m. p op o ł.  „Moja s io 

stra i ja“, w iec z .  „Żeglarz11.
W  poniedziałek 10 b.m. teatr n ieczynny
W e  wtorek II b.m. „Żeglarz11.
W  środę 12 b. m .  „Żeglarz11.

Uroczystość N iepokalanego Po
częcia N. M. Panny. W dniu ju trze j
szym przypada uroczyste święto Niepo
kalanego Poczęcia N. M. Panny, o b ch o 
dzone w świecie chrześcijańskim od 
wieku IV go. Kościół wschodni obcho
dził je już w wieku IV tym, z biegiem 
czasu rozszerzyło się ono na Hiszpanję, 
Brytanję, Francję, Niemcy i Belgję

Osobnym dekretem  z roku 1476 zo
s taje  ono wprowadzone w Rzymie przez 
papieża Sykstusa IV. W następnym w ie
ku dosta je  się do brewiarza.

W Polsce istnieje starodawny zwy
czaj odmawiania Godzinek o Niepoka- 
laniu Poczęciu N M. Panny. Pod s trze
chę wieśniaczą i w pałacach sterczących 
dumnie rozbrzm iewała ta piękna pieśń 
o melodji prostej i o wierszu, przypo 
minającym najlepsze prymitywv.

Cała Polska czci dziś
30-lecie pracy naukowej  prof.

I. Mościckiego, Prez. Rzplitej.
W dniu dzisiejszym odbywa się uro

czystość 30-Ietniego jubileuszu pracy 
naukowej prof. Ignacego Mościckiego, 
Prezydenta  Rzplitej. Uroczystość ta w 
Warszawie jest połączona z oddaniem 
do użytku dwuch nowych gmachów Po 
litechniki warszawskiej, mianowicie gma 
chu technologii chemicznej oraz pawi
lonu elektrycznego.

W gm achu technologji chemicznej 
Politechniki warszawskiej nastąpi odsło 
nięcie rzeźby popiersia prof. M ościckie
go, dłuta prof. Stanisława Romana Le
wandowskiego.

Uroczystości jubileuszowe odbywają 
się dzisiaj w Warszawie Niemniej bie
rze w nich udział cały kraj.

„ S L O W  O *

Tydzień zbiórki odzieży
dla biednych dzieci.

Miejski Komitet niesienia pomocy 
biednym dzieciom, w chwalebnej trosce 
o okazanie możliwie szybkiej pomocy 
tysiącom biednej dziatwy, odrazu wziął 
ostre  tempo pracy i z dużym nakładem 
energji prowadzi piękną samarytańską 
akcję.

Komitet w obliczu nieuchronnie nad 
ciągającej zimy przedewszystkiem dąży 
do zaopatrzenia dziatwy w ciepłą o- 
dzież i obuwie i w dniach od 10 do 
20 grudnia urządzana terenie naszego 
m iasta Tydzień Zbiórki Odzieży, powie
rzając przeprowadzenie zbiórki Związko 
wi Polskiej Młodzieży Demokratycznej.

Upoważnieni przez Z. P. M. D. kwe- 
s tarze, z żywym szlachetnym  zapałem 
młodości, obchodzić będą kolejno całe  
miasto, niewyłęczając dzielnic najbar
dziej odległych, według rejonów, na 
które miasto  zostanie podzielone.

Osoby, które wchodzą w bezpośred
nie zetknięcie z nieopisaną wprost n ę 
dzą naszych ubogich dzielnic, kreślą 
obrazy przytłaczającej grozy. Setki dzie 
cl wprost nie mają w czem chodzić,

zdarte  do niemożliwości obuwie prze
świeca tragicznemi dziurami, ubranka 
składają się z samych łat, jakiemiś wy- 
myślnemi zabiegami nędzy nnszywanerai 
jedne na drugie.

W obliczu tej nędzy należy uderzyć 
w wielki dzwon na trwogę, aby dźwięki 
tego alarmu dotarły  do najbardziej 
twardych serc i sumień.

W imię elem entarnej ludzkości nale
ży wciągnąć w tę  akcję ratunkową jak- 
najszersze warstwy społeczeństwa. 
Nikt nie powinien się zasłaniać wygod
ną wymówką, że bez jednego żołnierza 
wojna się odbędzie, W każdym domu, 
na którym nie zaciążyła jeszcze tragicz 
n» klątwa bezrobocia, powinna znaleźć 
się  jakaś ciepła para rękawiczek lub 
pończoch, jakieś ubranko lub obuwie. 
Każda ofiara przyjęta będzie z gorącą 
wdzięcznością.

Nie dejmy dzieciom ginąć za n ieza
winione winy i m arnieć w mroźnych 
podmuchach zimy, zabójczych tchnie
niach szarug.
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Legjoniścf dz ięku ją  p rezy d en ta  
wi Mackiewiczowi. W dniu  wczoraj
szym grupa legjonistów wręczyła p re 
zydentow i Mackiewiczowi ar tystyczn ie  
w ykonany ad res  dziękczynny z n a s tę 
pującym  teks tem :

„Byli bezrobo tn i  legjoniści za t ro 
skliwe zajęcie  się ich dolą, s tw ierdzając 
fakt, iż p. J a n  Mackiewicz pierwszy z 
wielu p rezyden tów  zlikwidował d o ra ź 
nie i ca łkow ic ie  bezrobocie wśród  rze- 
szy legjonowej m. Częstochow y sk ład a 
ją Ci se rdeczne  podziękow anie  i legjo- 
now e

Cześć!
Adres opatrzony  jes t  19-tu p o d p is a 

l i  i a r tystycznie ozdob iony  Krzyżem 
Legjonowym  w otoku  laurowych liści, 
herbem  m. Częstochow y i płonącem i 
Zniczami, sym bolizującem i n ieśm ier
t e ln o ś ć  idei legjonowej.

AL [-J A

D ź w ięk o w e  
Kino -  Teatr „STYLOWY
Najpotężniejszy! N ajwspanialszy p r z e 
bój ostatnich czasów  w  wersji franc, p.t.

Zdobyć cię muszę
w  roli głównej: nasz rodak n iezrów nany

S  Jan Kiepura,
LNad program: W s p a n i a ł e  dod. d ź w ię k .

25 letni jub ileusz  pracy  prezesa  
St. O lszyńskiego. W związku z 25 le- 
ciem  pracy p rezesa  O kręgow ego  Tow. 
O rganizacyj i Kółek Rolniczych p. S te 
fana O lszyńskiego na te ren ie  o rgani
zacyj rolniczych O T .O . i K. R. urządza 
w dniu 10 bm. o godz. 14 ej w sali 
Sejm iku uroczyste zeb ran ie  ku czci 
jubilata .

Nowy zarząd  „Lutni". W tych 
dniach u k o n s ty tu o w ał  się nowy zarząd 
tow arzystw a śp iew aczego  „Lutnia".

P rezesem  zarządu „Lutni"  w ybrany  
został mec. Mężnicki, w icep rezesem  p. 
W incen ty  Szym kowiak, sek re ta rz e m  p. 
Stanis ław  Nowakowski, zastępca se k re 
tarza p. Tadeusz Kozłowski, skarbnicz- 
ką p. Felicja Bogucka, gospodarzem  p. 
S te fan  M alko, zas tępcą  gospodarza  p. 
S tan is ław  W ichliński, b ib ijo tekarzem  
p. Rom an Henel, k ierow nik iem  o rk ie 
stry  prof. J e rzy  Bursik, k ie row nik iem  
choru  p. Edw. Mąkosza.

Cykl re fe ra tó w  ideowych ZPMD*
Związek Polskiej Młodzieży D em okra
tycznej organizuje w grudniu br. i stycz 
niu 1935 cykl referatów ideowych z na
stępującym programem: 1) „Młodzież 
Def Pr®cy”. 2) „Początek i rozwój kapi
talizmu , 3) „Jednostka wobec społe
czeństwa a n arodu”, ,4) Kryzys liberali
zmu i demokracji libera lnej”, 5) Fa
szyzm i Komunizm”, 6) „Problem spół
dzie lczości”, 7)  „Założenia syndykaliz- 
mu , 8) „Program socjalny na najbliż
szą przyszłość”.

Referaty odbywają się każdego ty
godnia we wtorek. Początek o oodz. 
18 30 (6 30 wiecz.). Po refera tach  dy
skusja. Obecność członków kandydatów 
bezwzględnie obowiązkowa. Równolegle 
odbywać się będą prace w sekcjach: 
robotniczej i wiejskiej. Bliższe szcze
góły co do pracy w tych sekcjach poda 

„ w komunikacie wewnętrznym 
ZPMD. Lokal ZPMD. przy ulicy Dąbrów 
skiego 28 m. 9 (II p. front).

Sw. Mikołaj dla dzieci b. ochot
ników. W dniu 8 b.m., o godz. 10-tej 
pod protektoratem : pani prezydentowej 
Mackiewiczowej, Dp.: prezydenta Mackie
wicza, prezesa Federacji dyr W. Koby
łeckiego i p rezesa BBWR. dyr. W. Pło- 
dowskiego odbędzie  śię obchód św. Mi
kołaja dla dzieci b. ochotników. Uroczy
stość odbędzie się w sali .O gniska Nie- 
podleg łości”, ul. Pułaskiego 2.

Sw. Mikołaj w szko le  p. Ligęzów
ny. N areszcie  up rag n io n y  dz ień  przez 
wszystkie dzieci Częstochowy, o m a w ia 
ny w „gronie  milusińskich" od szeregu  
dni nadszed ł.  W niedzie lę ,  o godz. 16 
zjawi się św. Mikołaj w o toczen iu  swej 
świty w 6-ciokl. Pryw. Szko le  i P rzed 
szkolu St. L igęzów ny , by obdarzyć 
g rzeczne  dzieci p o d arunkam i.  By dać  
m ożność wzięcia udziału w tej pięknej 
u roczys tośc i  wszystkim dzieciom  nie  
uczęszczającym  jeszcze do szkoły, p ro 
s ię  w im . św. Mikołaja o zgłaszanie  
zap isów  i sk ładan ie  zaad resow anych  
paczek, w kancelarji  szkoły do dnia 
8 -go b.m.

Nadzw. kom isje  rozjem cze w 
rolnictwie. Powołane zostały do życia 
rozporządzen iem  ministra opieki spo

łecznej dwie nadzwyczajne komisje roz
jemcze dla ustalenia warunków pracy i 
płacy robotników rolnych, jedna na o b 
szarze województw stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i lwowskiego, druga zaś 
na obszarze woj. warszawskiego i m ia
sta stoł. Warszawy, białostockiego, lu
belskiego, łódzkiego i kieleckiego na rok 
służbowy 1935 36 Pierwsze posiedzenie 
tej komisji odbędzie się 12 bm.

Przewodniczącym nadzwyczajnej ko
misji rozjemczej dla Małopolski wschod
niej i b Kongresówki mianowany został 
naczelnik wydziału w Ministerstwie O 
pieki Społ. P. Wacław Prenier.

Ferje świąteczne dla młodzieży 
Szkolnej. Kuratorja szkolne wydały za
rządzenie w sprawie tegorocznych feryj 
Bożego Narodzenia. Jak w r. ub. przer
wa zimowa w zajęciach szkolnych trwać 
będzie od 22 grudnia do 15 stycznia. 
Tegoroczne ferje na uniwersytetach i po 
litechnikach potrwają od 20 grudnia do 
8 stycznia.

Nowe m onety  s rebrne . W dzien
niku Ustaw R. R. JNs 105, ukazało się 
rozporządzenie ministra skarbu o ustalę 
niu wzorów monet srebrnych 2, 5 i 10 
zł. Rozporządzenie postanawia, że poczy 
nająć od 5 grudnia rb. monety srebrne 
wartości 2, 5 i 10 zł. będą bite według 
wzorów, których wizerunki podane są 
jako załącznik do rozporządzenia. Mone 
ty te będą miały wizerunek Marszałka 
Piłsudskiego. Będą one miały obieg na- 
równi z monetami srebrnemi wartości 
2, 5 i 10 zł., których wzory zostały u- 
stalone dawniejszemi rozporządzeniami 
ministra skarbu.

Odczyt w S tow arzyszen iu  P rze
m ysłow ców  I Kupców. W sobotę, 8 
bm. o godz. 8 wiecz. punktualnie, w lo
kalu własnym Stowarzyszenia Przem. i 
Kupców przy ul. Aleja Wolności 3 5, 
radca prawny Stowarzyszenia mec. Mar 
jan Hassenfeld, wygłosi odczyt na te
mat „Ordynacja Podatkow a” .

Wejście dla członków oraz zaproszo- 
nych gości — bezpłatne.

Górnicy i hutnicy śfąscy chorują 
mnie j  niż częstochowscy. 

Nieznane ognisko chorób zaw odow .
Jak informuje Instytut Spr. Spcł. ba

dania przeprowadzone na Górnym Ślą
sku wykazały, że chorobowość górników 
jest p rzeciętn ie  o 25 proc. większa, niż 
chorobowość hutników. Potwierdzałoby 
to dotychczasowy sąd o wyjątkowo szko 
dliwym wpływie pracy pod ziemią. Zu
pełnie jednak nieoczekiwane wyniki dało 
porównanie chorobowości górników i hut 
ników w okręgu częstochowskim, w k tó 
rym stwierdzono stosunek odwrotny: 
chorobowość hutników jest o 30 proc. 
większa od chorobowości górników!

Czem tłumaczyć tę  różnicę? Czy w a
runki pracy w kopalniach w okręgu czę 
stochowskim są lepsze, niż w hutach 
częstochowskich na powierzchni?

Niestety  badania wykazują, że praca 
w hutach częstochowskich odbywa się 
w worunkach wyjątkowo niekorzystnych 
dla zdrowia, co znajduje wyraz w ol
brzymiej chorobowości hutników. Z es ta
wienia te posiadają podwójną wartość:

dydaktyczną i praktyczną. Z jednej s tro
ny dowodzą, jak wielkie znaczenie ma 
higjena pracy, skoro robotnicy zatrud- 
meni w ten sam sposób, na Śląsku cho
rują o 25 proc. mniej od górników, a w 
okręgu, położonym tuż obok, chorują o 
30 proc. więcej, aniżeli towarzysze ich 
pod ziemią. Z drugiej strony dzięki ba
daniom tym, udało się odkryć n ieznane 
ognisko swego rodzaju epidemji chorób 
zawodowych.

Czas ochrony dla kuropatw . —
W myśl ustawy łowieckiej i rozp. min 
roln. sprzedawanie, kupowanie, p rzew o
żenie i przenoszenie kuropatw, jak rów
nież podawanie ich w jadłodajniach, po 
dniu 10 bm. jes t  wzbronione.

Zakazem powyższym objęte są także 
z dawniejszej ochrony: jelenie i danie
le, głuszce i cietrzewie-kury.

W ylosowane bony Funduszu lnv 
westycyjnego. Wylosowane został- 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty
cyjnego oznaczone numerami: 39512, 
26859, 7722, 35545, 22705, 1381, 13975, 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy.

W ybory de lega tów  w fabryce 
PeltzerÓW. Onegdaj pod przewodnict
wem inspektora pracy inż Wasilewskiego 
u PeltzerÓW odbyły się wybory delega- 
tów fabrycznych. Z ogólnej liczby 1500 
zatrudnionych w fabryce robotników w 
wyborach wzięło udział 1200 robotni
ków.

Wybory dały następujące wyniki: 
Związki Klasowe PPS . zdobyły 600 gło
sów i 4 mandaty, Chrześcijańska Demo 
kracja 400 głosów i 2 mandaty i Z.Z.Z. 
2q0 głosów i 1 m andat.

Na marginesie tych wyborów należy 
zaznaczyć, że ZZZ w powyższej fabry
ce  nie miał ani jednego delegata, wo
bec czego zdobycie jednego m andatu  
jest dla Związku niewątpliwym su k ce 
sem.

Dr. med. A. WOLBERG
choroby skórno - weneryczne

|i ordynuje codzien nie  od g. 5-7. 
Aleja Kościuszki 28. Tel.  1367,

I NAJTAŃSZE ź r ó d ł o  z a k u p u

TOWARÓW BIAŁYCH
Wyroby: Żyrardow skie, Czeczowicz  
ka, W idzew skie, Gliksm ana i inne, 

oraz zagraniczne tylko w firmie

A. M. KOHN
Częstochowa, Ogrodowa 6,

front 1 sze piętro.
Uwaga: Przy zakup ie  wypraw y ś lu b 

n e j—specja lny  rabat.
CENY B. PRZYSTĘPNE

OBSŁUGA SOLIDNA.
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PIERNIKI, CUKRY. CZEKOLADY

Kino LUNA" W piątek 7’ sobot  ̂ 8 5 niedzielę 9 b. m.■ % II IU  u L W I i H  o godz. 11 i pół wiecz. TYLKO DLA DORO-
T y lko  dla d o ro s ły c h . SŁYCH. — Wszystkie miejsca po 80 gr.

Godziny handlu przed Św iętam i
Ja k  c o ro c z n ie  ta k  i w  ro ku  b ie żą cym  w 
o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m  g o d z in y  d la  
h a n d lu  bądą p rze d łu żo n e . O d  w to rk u  r  ^
d n ia  18 bm . sk lepy  będą o tw a r te  do  POLECA 
godz. 21 -e j a w n ie d z ie lę  p rz e d w ig ili jn ą  
od  13 e j do  18 -e j. W  w ig i l ję  d n ia  24 
bm . w s z y s tk ie  sk le p y  i lo k a le  będą zam  
k n ię te  o go d z . 18.

D w udniow y kurs dla ro ln ikó w  
i gospodyń w iejskich. S ta ra n ie m  O - 
k rę g o w e g o  T o w . O rg . i K ó łe k  R o ln i
czych  w  d n iu  10 i 11 brrr. o d b ę d z ie  
s ię  d w u d n io w y  ku ra  d la  c z ło n k ó w  za 
rzą d ó w  k ó łe k  ro ln ic z y c h  i K ó ł G o s p o d y ń  
W ie js k ic h  b w y c h o w a n k ó w  s z k ó ł 
ro ln ic z y c h .

W y k ła d y  o d b ę d ą  s ię  w  lo k a lu  W y 
d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  sa li p o s ie d z e ń  
U rz ę d u  R o z je m cze g o .

K u rs y  m a ją  na  ce lu  p o b u d z e n ie  
c z y n n ik ó w  s p o łe c z n y c h  na w s i d o  b a r 
d z ie j in te n s y w n e j p ra c y  w  m y ś l w y 
ty c z n y c h , u s ta lo n y c h  na z je źd z ie  C .T .O . 
i K . R. w  W a rs z a w ie .

Ciągnienie lo te rji fa n to w e j Zw .
Rezerwistów, w d n iu  10 bm . o go d z .
10-e j ra n o  w lo k a lu  Z w ią z k u  R e z e rw i
s tó w  (u l.  D ą b ro w sk ie g o  9) o d b ę d z ie  s ię  
p u b lic z n e  c ią g n ie n ie  lo te r j i  fa n to w e j w 
o b e cn o śc i p rz e d s ta w ic ie li S ta ro s tw a , Z a 
rzą d u  M ie js k ie g o , U rzę d u  B kcyz  i M ono 
p o łó w  P a ń s tw ., P o lic j i  P a ń s tw o w e j i spo 
łe cze ń s tw a . W d n iu  c ią g n ie n ia  ro ze g ra 
ne zo s taną  cenne  fa n ty  o g ó lne j w a rto ś c i 
zgórą  ty s ią ca  z ło ty c h . O s ta tn ie  lo sy  na 
w sp om n ianą  lo te r ję  są je szcze  do  naby 
c ia  p rzy  s to lik a c h  ro z s ta w io n y c h  na m ie  
śc ie ,

I  Kino „LUNA” I
g  OSTATNIE 2 DNI!

f  IMPERATOROWAf
$  M A R L E N A  DIETRICH
G£> w  ro l i  K a ta rz y n y  W ie lk ie j ^
w  c e s a rz o w e j W szech  R o sy j j j | |

O d n ie d z ie l i  w e so ła  p re m je ra

M WYBUCHOWA ®
|  BLONDYNKA |

z JEAN HARLOW, LEE TRA- &
$  CY i  FRANCHOT TONE. g

N a d  p ro g ra m : D o d . d ź w ię k o w e  $ $

N r. 280.

W r ó g  we k r w i

Fabryka Cukrów i Czekolady
P IO T R  D Ę B S K I

w Częstochowie, Piłsudskiego 21.

HURT! Ceny niskie. DETAL!
Troski I postu laty  niższych fun  

kcjonarjuszów  państw . W  d n ia c h  8 
i 9  b. m . o d b ę d z ie  s ię  w W a rszaw ie  
z ja zd  d e le g a tó w  K ó ł Z w ią z k u  N iższych  
F u n k c jo n a rju s z ó w  P a ń s tw o w ych  R z p lite j 
P o ls k ie j.

N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  o b ra d  zn a jd u  
je  s ię  spraw a p łac , k tó re  w  o s ta tn ic h  la  
ta c h  u le g ły  k i lk a k ro tn e j o b n iżce , a p rze  
p ro w a d zo n e  w lu ty m  b r. zasze regow a
n ie  do  g ru p  p ła c , dokonane  w  b łyska - 
w ic z n e m  te m p ie , d a ło  w w y n ik u  o b n iż ę  
n ie  p o b o ró w  n ie ra z  ponad  n o rm ę  w  u s 
ta w ie  p rz e w id z ia n e j i o g ra n ic z y ło  up raw  
n ie n ia  e m e ry ta ln e

W  d a lszym  c ią g u  na z je ź d z ie  o m a 
w iane  będą spraw y u b e zp ie cze n ia  na 
w ypadek n ie z d o ln o ś c i d o  p ra cy  i s ta roś  
c i, b o w ie m  b a rd zo  pow ażny o d se te k  
w ś ró d  n iższych  fu n k c jo n a rju s z ó w  pań
s tw o w ych  s ta n o w ią  p ra c o w n ic y  k o n tra k 
to w i, k tó rz y  po d łu g o le tn ie j s łu żb ie , 
gdy ju ż  s ta ją  s ię  n ie z d o ln i do  p racy, 
z w a ln ia n i są bez żadnego  z a o p a trze n ia  
i s k a z a n i na ja łm u ż n ę .

S p raw y  te  zna jdą  zapew ne o d d ź w ię k  
w  u c h w a ła ła e h  z ja zd u .

Z ż y d a  Rodziny W ojskow ej. —
D n ia  17 lis to p a d a  s ta ra n ie m  z a rzą d u  
R o d z in y  W o js k o w e j o d b y ł s ię  d a n c in g  
w  s a lo n a c h  k a w ia rn i E u ro p a , k tó r y  p rzy  
n ió s ł c z y s te g o  d o c h o d u  148 zł. 23  g r. 
K w o tę  tę  Z a rząd  R. W. p rze zn a cza  na 
o d z ie ż  d la  b ie d n e j d z ia tw y  m ia s ta . W  
d n iu  1 b m . o d b y ła  s ię  cza rn a  k a w a  w  
k a s y n ie  g a rn iz o n o w e m , na k tó re j z roz 
s p rz e d a ż y  ró ze g , b a lo n ik ó w  i z w ró żb  
z e b ra n o  100 z ł., k tó re  ró w n ie ż  z o s ta ły  
p rze zn a czo n e  na te n  sa m  c e l. P ro je k 
to w a n e  są d a lsze  im p re z y  d o c h o d o w e .

W y k ła d y  w  M iejskim  U n iw ersy
tecie Powszechnym .

—  W  n ie d z ie lę , 9 b m . o  go d z . 17 
w  sa li s z k o ły  p o w s z e c h n e j p rz y  u l. 3 -g o  
M a ja  18 o d b ę d z ie  s ię  w y k ła d  p ro f. O s- 
m e n d y  na te m a t „B o g a c tw a  k o p a ln ia 
ne  P o ls k i” . W y k ła d  i lu s t ro w a n y  b ę d z ie  
p rz e z ro c z a m i: W s tę p  w o ln y  i b e z p ła tn y .

—  W  s o b o tę  8 b m . w  lo k a lu  s z k o 
ły  p o w s z e c h n e j p rz y  u l. K ie d rz y ń s k ie j

p ro f. W ó jc ic k i w y g ło s i o d c z y t i lu s t r o 
w a n y  p rz e z ro c z a m i p. t. „ Z  b rz e g ie m  
W is ły ” . W s tę p  w o ln y  i b e z p ła tn y .

K onfiskata „G azety Narodow ej".
W  d n iu  w c z o ra js z y m  d e c y z ją  s ta ro s tw a  
s k o n f is k o w a n y  zo s ta ł n u m e r  59  (177) 
„G a z e ty  N a ro d o w e j” .

W yroby częstochowskie do Ame 
ryk i. Z n a n y  ze sw ego now oczesnego  
System u p ra cy  i ru c h liw o ś c i k u p ie c k ie j 
p. C zes ław  N o w ic k i b aw i o b e cn ie  w A - 
m e ryce , do ką d  u d a ł s ię  w  c e la c h  h a n 
d lo w y c h . P. N o w ic k i z a b ra ł ze sobą p o 
w ażny tra n s p o r t w y ro b ó w  d e w o c jo n a l 
n ych  d la  d o s ta rcze n ia  ic h  f irm o m  p o l
s k im  w A m e ryce , z k tó re m i pozos ta je  
w  s ta ły m  k o n ta k c ie  h a n d lo w ym . P. N o 
w ic k i n a le ży  do  ty c h  o d w a żnych  i p rze d  
s ię b lo rc z y c h  ku p có w , k tó rz y  n ie  lic z ą  
s ię  z k o s z ta m i na w yszu k iw a n ie  ryn kó w  
z b y tu  d la  p ro d u k c ji b ranży , k tó re j je s t 
p rz e d s ta w ic ie le m .

Tragicznie zakończona zbbaw a  
W iejska. W  d n iu  3 -g o  m a ja  b. r. w e  
w s i K a m ie ń s k o  (g m . P rz y s ta jń ) z o k a z ji 
ś w ię ta  n a ro d o w e g o  o d b y w a ła  s ię  w  
re m iz ie  s tra ż a c k ie j h u czn a  za b a w a  ta 
n e c z n a , k tó ra , ja k  w ie le  in n y c h  z a b a w  
w ie js k ic h , z a k o ń c z y ła  s ię  tra g ic z n ie .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  2 5 - le tn i J ó 
ze f L iz u re j w ra z  żo n ą  sw ą  A n ie lą  w y 
sz li na s ą s ie d n ią  łą k ę , a b y  p o  k i lk u -  
g o d z in n e m  o d d y c h a n iu  w y z ie w a m i a l- 
h h h o lu  i p iw a , z a cze rp n ą ć  ś w ie ż e g o  po  
w ie trz ą  w  p ie rs i. I w ła ś n ie  w  c h w il i ,  
g d y  p rz y  b la s k u  ks ię ż y c a  ♦ s p a c e ro w a li 
po  łą ce , p o d s z e d ł d o  n ic h  je d e n  z d o 
k u m e n tn ie  p o d p ity c h  ju ż  u c z e s tn ik ó w  
za b a w y  i z a c z e p ił żo n ę  {L iz u re ja . M ąż 
e n e rg ic z n ie  w y s tą p i ł  w  o b ro n ie  ż o n y , 
p o cze m  n a s tą p iła  o s tra  w y m ia n a  s łó w  
i w  n ie u c h ro n n y m  f in a le  z a c ię ta  b ó jk a , 
w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł p o  k i lk a  o só b  z 
je d n e j i d ru g ie j s tro n y .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  na  ro z p a c z 
l iw e  k rz y k i A n ie l i  L iz u re j z re m iz y  w y 
b ie g ł 20  le tn i J a n  L iz u re j,  b ra t je j  m ę 
ża i w id z ą c  że J ó z e f z n a jd u je  s ię  w  
o p a ła c h  p o ś p ie s z y ł m u  z p o m o c ą , w

fe rw o rz e  w a lk i ś m ie r te ln ie  re n ią c  w  
tc h a w ic ę  n o ż e m  W a le n te g o  K a rd a sa .

W c z o ra j J a n  i J ó z e f L iz u re jo w ie  
s ta n ę li p rze d  S ą d e m  O k rę g o w y m , o- 
s k a rż e n i— p ie rw s y  o z a b ó js tw o , d ru g i 
zaś o  u d z ia ł w  b ó jc e , k tó ra  z a k o ń c z y ła  
s ię  ś m ie r te ln y m  e p ilo g ie m . O s k a rż o n e 
go  J a n a  L iz u re ja  b r o n i ł  a p l. a d w . S to 
b ie c k i,  J ó z e fa  m e c . M ę ż n łc k ł.

S ąd O k rę g o w y  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
s ę d z ie g o  H e ra s im o w ic z a  p o  w y s łu c h a 
n iu  p rz e m ó w ie ń  p p ro k . J a rz ę b iń s k ie g o  
i o b ro n y  s ka za ł J a n a  L iz u re ja  na  3 
la ta  w ię z ie n ia ,  J ó z e fa  zaś u n ie w in n ił .

Za rozrzucenie  odezw  w kosza
rach 27 p.p. W c z o ra j p rze d  S ądem  O - 
k rę g o w y m  s ta n ą ł 18 le tn i  M a r ja n  P ró 
sz y ń s k i, o s k a rż o n y  o to , że w  d n iu  26  
s ie rp n ia  b. r. rz u c ił p rzez  p a rk a n  na 
p la c  k o s z a ro w y  27 p. p. k i lk a d z ie s ią t  
s z tu k  o d e zw  tre ś c i a n ty p a ń s tw o w e j, 
p rz e z n a c z o n y c h  s p e c ja ln ie  d la  w o js k a . 
O s ią g n ą ł o n , ja k  s ię  te g o  z re sz tą  n a 
le ż a ło  sp o d z ie w a ć , s k u te k  w rę c z  p rz e 
c iw n y  z a m ie rz o n e m u . K ilk u  ż o łn ie rz y , 
k tó rz y  a k u ra t  w  te j c h w il i  s p o ż y w a li 
o b ia d  k o ło  p a rk a n u , p rz e s a d z ili p rze z  
n ie g o  i u ję li  trz e c h  d o m n ie m a n y c h  k o l- ,  
p o r te ró w  b ib u ły  k o m u n is ty c z n e j,  a m . 
M a r ja n a  P ru s z y ń s k ie g o , L u c ja n a  P ie tra 
sa i S ta n is ła w a  P ila rs k ie g o .

P rz e w ó d  s ą d o w y  n ie  d o s ta rc z y ł d o 
w o d ó w  w in y  P ie tra sa  i P ila rs k ie g o , to  
te ż  o b a j z o s ta li u n ie w in n ie n i.  C o d o ty 
czy  zaś P ró s z y ń s k ie g o , to  c h o c ia ż  t ło -  
m a c z y ł s ię , że n ie  w ie d z ia ł o tre ś c i o - 
d e zw  i d o s ta ł je  od  ja k ie g o ś  n ie z n a jo 
m e g o  m ę ż c z y z n y  z p o le c e n ie m  rz u c e 
n ia  ich  d o  k o s z a r za w y n a g ro d z e n ie m  
2 z ł., Sąd n ie  d a ł te m u  w ia ry  i s k a z a ł 
go  na 1 ro k  i 6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

K Ą P IE LE  RZYM SKIE
K a ted ra ln a  17

Ł A Ź N I A  DLA P A Ń
(PARÓWKA)

w  ka żd ą  ś ro d ę  o d  4 p .p . d o  10 w ie cz . 
M a sa żys tka  d y p lo m o w a n a  na m ie jscu

KAPY, FIRANKI,STORY
bielizna pościelowa i osobista

R. CUDEK
K ilińskiego 5.

G0ŁEM OKIEM.
D o n ie d a w n a  u lu b io n y m  te rm in e m  by 

to  w s p o m in a n ie  o k re su  p rze d w o je n n e g o  
—  w szys tko  co  z p rze d  w o jn y  b y ło  d o 
b re  „p ra w d z iw ie  p rz e d w o je n n e ”  w p rze  
c iw ie ń s tw ie  do  w o je n n yo h  i  p o w o je n 
n ych  e rz a tz ó w . M ó w iło  s ię  np . to  b a r
dzo  po rządna , p rze d w o je n n a  pan ienka , 
lu b : sm a ku je  ja k  p rz e d w o je n n y  ty to ń  itd .  
D z iś  ten  te rm in  p rz y w ró c iliś m y  znów  do 
p ra w  o b y w a te ls k ic h , je n o  że d z iś  ozna 
cza on czas b a rd zo  p rz e s z ły , a n ie , ja k  
d a w n ie j, p rze sz ły . Co tu  dużo  gadać: 
ży je m y  w  o k re s ie  p rz e d w o je n n y m , w  je 
go k rę c im y  s ię  zacza row anem  k rę g u  ja k  
u rz e c z e n i, każda ro zm o w a  ko ń czy  s ię  
te m a te m  p rz y s z łe j w o jn y , o w o jn ie  p iszą  
ga ze ty  c o d z ie n n ie ... L e kka  z im a , o b fito ś ć  
m u ch  w  m ie szka n ia ch , p rzy ro s t lu d n o ś 
c i  i tp .  to  w szys tko  pod o b n o  n ’ e o m y l 
ne z w ia s tu n y  w o jn y . M n ie jsza  o m u c h y , 
z n ie m i m ożnaby so b ie  dać radę  i g ro 
zę w o jn y  o d d a lić . A le  z „d z le c k a m i”  go 
rz e j. Z a ta m o w a ć  p rz y ro s tu  n ie  da rady , 
bo  pcha s ię  b ra c tw o  na te n  ś w ia t p ro 
szone i n iep roszone . S ta ty s ty k a  M in is 
te rs tw a  W yznań  R e lig ijn y c h  i  O ś w ie c e 
n ia  P u b lic z n e g o  p rz e w id u je  na ro k  1935 
w z ro s t d z ie c i w  w ie ku  s z k o ln y m  na te 
re n ie  naszego w o je w ó d z tw a  o 13 .099 
d z ie c i. F a ta ln a  trz y n a s tk a ! D ro b ia z g  sy
p ie  s ię  ja k  z ro g u  o b fito ś c i.  P ozos ta je  
nam  je d y n ie  p o c ie cha , że od  p rz y b y tk u  
g ło w a  n ie  b o li. O w szem , a le  ch yb a  n ie  
o d  ta k ie g o  p rz y b y tk u . L u d z ie  p rz e d w o 
je n n i tw ie rd z ą , że to  s k u tk i „k le p a n ia  
b ie d y ”  —  n a le ż a ło b y  p rz e to  z a b ro n ić  te 
go k le p a n ia , a le, m yś lę , że i bez tego  d z ie

c i ro d z ić  s ię  będą  n ada l s ta rym , p rz e d 
w o je n n y m  sposobem . B o  ta k ie  to  ju ż  są 
te  ro d zą ce  s ię  d z ie c i, że s ię  zaw sze z ja  
w ia ją  w te d y , k ie d y  ic h  s ię  n a jm n ie j spo 
d z ie w a  i  je szcze  m a ją  p re te n s je , by je  
w y k a rm ić , w y k s z ta łc ić , p rz y o d z ia ć . N ie  
je s te m  z w o le n n ik ie m  św ia d o m e g o  m a c ie  
rz y ń s tw a , a le  je s te m  s ta n o w c z y m  w ro 
g ie m  n ie św ia d o m e g o  n a d ro s tu  lu d n o ś c i 
w  o k re s ie  nędzy  i  g ło d u .

I le  razy c z y ta m  sp ra w o zd a n ia  sądo 
w e w  rubryce.- „p o d rz u c e n ie  d z ie c k a ” —  
to  zaw sze b u n tu ję  s ię  p rz e c iw k o  w ym ia  
ro w i s p ra w ie d liw o ś c i w  ty c h  p ro ce sa ch . 
Ja w ie m , że p o rz u c e n ie  lu b  p o d rzu ce n ie  
d z ie cka  n ie ś lu b n e g o  p rze z  m a tk ę  je s t 
zb ro d n ią  na w e t, gdy m a tka  po d rzu ca  je  
ro d zo n e m u  o jc u  te g o  d z ie c k a  i że czyn  
ta k i ka rany  być  m u s i, bo  je d n a k  te n  
m ężczyzna  p o rzu ca ją cy  i m a tk ę  i  d z ie 
cko  n ie  w y k a rm i i n ie  odch o w a  n ie m o 
w lę c ia . T o  ro la  i o b o w ią ze k  m a tk i. T o  
w szys tko  ro z u m ie m . A le  ra z i m n ie  to , 
że w y m ia r s p ra w ie d liw o ś c i sk ie ro w a n y  
je s t w y łą c z n ie  p rz e c iw k o  m a tc e , n ie  ob  
c ią ż a ją c  z u p e łn ie  o jca . T e n  o jc ie c  m o 
że być  le k k o d u c h e m . la d a co , p ija k ie m , 
u w o d z ic ie le m , k tó re g o  n ie  zaw sze m o ż
na są d o w n ie , a le  ty lk o  są d o w n ie , z m u 
s ić  do  ponoszen ia  ko sz tó w  w yżyw ie n ia  
i w ych o w a n ia  d z ie cka , k tó re  p rze c ie ż  
jego  je s t. O n z ro b i ł  sw o je  i  m oże o- 
d e jść , z w ła szcza , gdy je s t b e z ro b o tn y m , 
lu b  p o tra f i u k ry ć  sw e d o ch o d y . Ja n ik o  
go b u n to w a ć  n ie  ch cę , a le  to  n ie  je s t 
w  p o rzą d ku : ka ra ć  p o w in n o  s ię  m a tk i, 
k tó re  p o d rzu ca ją  lu b  p o rzu ca ją  sw e n ie 
ś lu b n e  d z ie c i,  a le ka rać  n a le ży  i o jc ó w , 
k tó rz y  p o rz u c a ją  i  m a tk ę  i  d z ie cko , ja k

to  s ię  d z ie je  b a rd zo  Często w ro 
d z in ie  lu d z i, a b a rd zo  rz a d k o  w  ro d z i
nach  z w ie rz ą t. A no , je s te śm y  p o d o b n o  
is to ta m i w yższe m i od  z w ie rz ą t, pos iada 
m y dusze i w y z b y liś m y  s ię  w ie lu  p rz e 
sądów . P rze d  pa ru  d n ia m i b y łe m  św ia d  
k ie m . ja k  ta k i w yższy, o b d a rzo n y  duszą 
i w yzw o lo n y  z p rzesądów  c z ło w ie k , w  
s ta n ie  s iln e g o  o p ils tw a , w y b ił  szybę w 
c u k ie rn i,  w p a d ł p rze z  o kn o  do  sa li dan 
c in g o w e j. B y ł ta k  u rż n ię ty , że p o lic ja n t 
z tru d e m  go z lo k a lu  w y p ro w a d z ił. O bu  
rz e n i gośc ie  o s ą d z ili go: za ch o w u je  s ię  
ja k  z w ie rz ę ! Ja n ig d y  n ie  w id z ia łe m  
czw o ronoga  w  ta k im  s ta n ie  z b y d lę c e n ia . 
T o  s ię  m oże w yd a rz y ć  ty lk o  c z ło w ie k o 
w i, k tó ry  aż n a d to  czę s to  u d a je  c z w o 
ronoga .

O s ta te c z n ie  ze w s zys tk ie m  m ożna  
s ię  o sw o ić , do  w s z y s tk ie g o  p rz y z w y c z a 
ić  —  o s w o im y  s ię  z g rozą  p rz y s z łe j 
w o jn y , p o g o d z im y  s ię  z n a d m ie rn y m  
p rz y ro s te m  lu d n o ś c i, k to  w ie , m oże  na 
w e t d o jd z ie m y  do ta k ie g o  s tanu  d o sko 
n a ło ś c i,  że o d zw ycza im y  s ię  z u p e łn ie  
od  je d z e n ia  i b ę d z ie m y  m o g li oddać  s ię  
sam e j ty lk o  p racy  d la  p racy , co  je s t d z i 
s ia j id e a łe m  c z ło w ie k a  po i p rz e d w o je n  
nego. W te d y  b ę d z ie m y  m o g li w szys tk ie  
zap ra co w a n e  p ie n ią d ze  p rze zn a czyć  na 
z b ro je n ia , co  je s t n ie o d zo w n ym  w a ru n 
k ie m  u trz y m a n ia  p o ko ju . B o  to , co  d z iś  
p rzeżyw am y, p o ko je m  nazw ać tru d n o  —  
to  ra c z e j p rz e d p o k ó j, w  k tó ry m  m y, lu 
d z ie  m a li, s to im y  z k o rn ie  z g ię te m i ka r 
k a m i, o cze ku ją c , aż nam  dadzą k o p n ia 
ka . Ż e b y  to  c h o c ia ż  w y rz u c a li nas do 
k u c h n i. A le  k u c h n ia  z a ję ta , b a rd zo  za ję  
ta . C h w a ła  Bogu  sm akoszów  w  P o lsce

n ie  b ra k , a a p e ty ty , ow szem  są. S zkoda  
ty lk o , że sp iża rn ia  n ie co  pus ta . G dyby  
n ie  to , m ożnaby s ię  c a łk ie m  w y g o d n ie  
u rz ą d z ić : a p a rta m e n ty  m am y obsze rne  
p rze w ie w n e  —  na b ra k  św ieżego  p ow ie  
trz a  n ie  n a rze ka m y . D a w n ie j m ie liś m y  
w p ra w d z ie  w ię c e j sw obody , co  m ie s ią c  
z m ie n ia liś m y  g a b in e ty , a le  k ryzys  z r o b i ł  
sw o je : m u s ie liś m y  s ię  o g ra n ic z y ć  d o  je d  
nego s ta łe g o , w k tó ry m  p rzesuw a s ię  
ty lk o  od  czasu  do czasu, d la  p rz e w ie 
trz e n ia , u rzą d ze n ia  w c w n ę trz a .

C h c ia ło b y  s ię  p o w ie d z ie ć : B óg ła s 
ka w , że ch o c ia ż  z im a  le k k a ! A le  p rz e 
żyć tę  le kką  z im ę  b ę d z ie  c ię ż k o  c z ło 
w ie k o w i, k tó ry  c ie rp i na zw ę że n ie  k isz  
k i d o ch o d o w e j i n a d m ie rn e  ro zsze rze n ie  
k is z k i o d ch o d o w e j. S ta n o w czo  w y c h o d e - 
c z k i m am y z b y tn io  ro zb u d o w a n e , zw ła sz  
cza , że od  d łuższego  czasu je s te śm y  na 
ś c is łe j i p rzym u so w e j d y je tc e  i na na j 
w ła ś c iw s z e j d ro d z e  do  o d zw ycza je n ia  
s ię  od  je d z e n ia . G dy  to  n a s tąp i, kw e s tja  
n a d m ie rn e g o  p rzy ro s tu  lu d n o ś c i p rz e s ta 
n ie  nas n ie p o k o ić : ow szem , n ie c h  s ię
ro d zą  ja k n a jw ię c e j,  le cz  n ie c h  n ie  w o ła  
ją  jeść  T ym cza se m  w o ła ją  —  w szys tko  
w o ła : n og i d om aga ją  s ię  b u tó w , g rz b ie t 

ka p o ty , żo łą d e k  —  s tra w y , m ie szka 
n ie  w o ła  o w ę g ie l, w ę g la rz  o za p ła tę , 
k a m ie n ic z n ik  o ko m o rn e , u rzę d y  p o d a t
ko w e  o p o d a tk i od  o b ro tó w  za s to jo w ych  
i  d o ch o d ó w , k tó ry c h  n iem a . M o ja  żona 
w o ła  c ią g le  o p ie n ią d ze , ja  je j n ie  da ję , 
a le  ona m im o  to  c ią g le  w o ła . T o  są w  o 
ła n ia  g o łe g o  na puszczy , z p ró żnego  bo 
w ie m  sam  S a lo m o n  n ie  n a le je . T o  ty lk o  
u rzę d o m  ska rb o w ym  ta k ie  s z tu k i s ię  u- 
d a ją . j a .
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K akao  w y b o ro w e  na  Zł. 5.— Kaw ę S łodow ą n a  g r. 60 —  p aczką  */2 kg. i gr- 25 — p a c z k ą  200 gr.

L E O N  P I O T R O W S K I
Częstochowa, II Aleja 24, Tel. 20-01.

Z b ió rk a  o d z ie ż y  n a  b ie d n e  dzie  
cl ro d z in  b e z ro b o tn y c h .  P o  ukonsty 
tu o w an iu  się k o m i t e tu  hon orowego na d  
sp rawę zbiórki  odz ieży dla b iednych  
d z i e c i ,  ob ecni e  akc ję  wykonawcę  podej  
mu je  na  te r e n ie  n aszego  m i a s ta  Zwię 
zek  Polskiej  Młodzieży Demokra tyczne j .

Tydzień zbiórki  odbędzie js ię  w dniach  
10 —20 grudnia.  Zw. Pol.  Mł- Dem.  po
wo łu je  w tej  sprawie  Komi te t  Między
związkowy.

Te rm iny  zbiórki  odziezv na mieśc ie  
b ę d ę  p o d a n e  w pras ie i afiszach.

Nowy ch o d n ik  III Alei. W  d n iu  
d z i s i e j s z y m  ro zp o czę te  zos ta ły  p r a c e  
n a d  u ł o ż e n i e m  p łyt  c h o d n i k o w y c h  w 
III Alei  po  s t ro n ie  n u m e r ó w  n i e p a r z y 
s t ych .

P rz e d  k o n c e r te m  Im re  U ngara.
J a k  już donos i l i śm y ,  w p o n ie d z ia łe k  
o  godz .  8 wiecz w sali  S t r a ż y  O g n i o 
wej s t a r a n i e m  Z a r z ą d u  „ L u t n i ” o d b ę 
dz ie  s ią  k o n c e r t  g e n j a l n e g o  p ian is ty  
I m r e  U n g a ra ,  p o z b a w i o n e g o  od  lat  dzie 
c i ę c y c h  w zro ku  i ca łe  sw o je  je s te s tw o,  
c a łą  n a m i ę t n o ś ć  du sz y  sk rz y w d z o n e j  i 
p rzez  los u p o k o r z o n e j  p r z e l e w a j ą c e g o  
w  żywy dźwięk ,  w k t ó r y m  u m i e  w y r a 
zić t e  w sz y s t k ie  wizje p o z a ś w ia to w e ,  t e  
w s z y s tk i e  m a r z e n i a  i t ę s k n o t y ,  j a k ie  
s ą  na jczęśc iej  n i e z n a n e  lu dz iom  n o r 
m a l n y m ,  bo  p r o z a ic z n a  rz eczyw is t o ść  
przys ła n ia  o d e r w a n e  od  z ie m i  i z a w i e 
s z o n e  p o d  b ł ę k i t e m  n ieb io s  kr a in y  i d e 
a łów.

U n g a r  jes t  f e n o m e n e m ,  ln ie  m a j ą 
c y m  p o p r z e d n i k a  i n i ew ątp l i w ie  n a 
s tę p c y .  O s ią g n ą ł  szczyty  w z n ie s ie ń  ludz 
k i e g o  d u c h a  w na j sz l ache tn i e j s ze j  ze 
s z t u k  p ię k n y ch ,  n ie  z o b a c z y w s z y  n igdy  
f o r t e p i a n u ,  n igd y  nie  w id ząc  k l a w i a t u 
ry-

P ozo s t a ł a  t y l k o  n ie w ie lk a  i lość b i le 
tó w.  Każdy więc  p ra w d z iw y  mi ło śn ik  
s z l a c h e t n e j  sztuki  f o r t e p i a n u  pow in ie n  
n ie zw ło czn ie  zaop a t r zyć  się w bilet

Cały czys ty  d o c h ó d  z k o n c e r t u  prze  
z n a c z o n y  zos ta ł  n a  b u d o w ę  własne j  
s ie d z ib y  „ L u t n i ”.

Każdy te g o  d o k o n a ć  m o że .  W
dz is i e j sz ych  c z a s a c h  kr y z y so w y c h  n a j 
w i ę k s z ą  t r o s k ą  p a n i  d o m u  j e s t  u m e 
b l o w a n i e  m ie s z k a n i a .  Nie k a ż d e g o  dziś 
s t a ć  na  k o s z t o w n e  m e b l e ,  a u b o g o  u- 
m e b l o w a n e  m i e s z k a n i e  n ie  u s p o s a b ia  
w e s o ł o  t ro sk l iw ą  g o s p o d y n i ę ,  A j e d n a k  
m o ż n a  t e m u  za ra dz ić  bez  w i e lk ie g o  
n a k ł a d u  p i e n i ę ż n e g o :  p o o r o s t u  w y s t a r 
c z y  zwróc ić  się d o  szkoły  p r z e m y s ł u  
l u d o w e g o  w pa rk u  S t asz ica  i n a b y ć  
t a m  t a m  na  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  i 
t a n i o  ki lka a r ty s ty c z n y c h  k i l imów.  N a 
w e t  n a j u b o ż s z e  m i e s z k a n i e ,  p rz ys t r o j o
n e  k i l im a m i ,  w y g lą d a  b o g a t o ,  g u s t o w 
n ie  i mile.  Z a w ie sz o n y  ki l im p r z y o z d o 
bi w a m  śc i anę ,  pa s i a k ,  n a r z u t k a ,  k a p a  
rva łó ż k o  a r t y s t y c z n i e  w z o r o w a n a ,  spr a  
wi że m i e s z k a n i e  w a s z e  s t a n i e  s ię  c ie  
p ł e m ,  m i ł e m  g n i a z d k i e m  r o d z i n n e m .  
T a n i o ,  a r ty s ty c z n ie  i p rak t yczn ie .

T ylko

RADI OODBI ORNI K 
ELEKTRIT

N ajm ilszym  p od ark iw n  
g w ia zd k o w y m

i i
ELEKTRA" S^rocHown

Aleja  36. —  Tel. 14-62.

M A I S O N  1K Y G 1 E N A
Aleja Wolności Nr. 1.

Najtańsze źródło zakupów
P i d ż a m y  d a m s k i e ,  m ę s k i e  i szla- 
froki  w w ie lk im  w yborz e ,  hbbeu ż

NA GWIAZDKĘ]

ifSpółdzielnia JEDNOŚĆ
p o le c a  n a  n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a  p i e r w 
s z o r z ę d n e  w s m a k u  i n a jw y tw o rn ie j s z e  
w w y k o n a n i u  s w o j e

Pi ern ik i  c h o i n k o w e ,  Mikołaje ,  
Aniołki ,  Ca łuski ,  B r u k o w c e ,  Kra-I

Każdy może uczyć.
Nowy p rę d  w życiu s towarzyszeń  

społecznych ,  wytworzony przez wprowa
dz en ie  m e to dy  na uczani a  ana l fabe t ów  
w „oz te ry  o c z y ” wywołu je  w różnych  
or ga niz ac jach  ożywioną  dyskus ję .  Każde 
s towarzyszenie  u s ieb ie  wypracowuje  
sposoby wyzsukiwania  anal fabe tów,  z a 
c hęcani a  ich do  nauki  i przydz ie lan ia  
im nauczyc iel i .

Wysunęło  s ię pytanie,  k to m oże  sbu 
t e c z n ie  uczyć  czy tać  an a l fa be tę .  R ozu
mie  się, że  tych kwalifikacyj  n ie  m o ż n a  
us ta lić  w s p osób  niewątp liwy pos iada  
n i em  takiego czy innego  św ia de c tw a .  
O s o b a  p os ia da j ąca  og ól ne  w y k sz ta łc e 
nie,  to znaczy  wiedzę  e le m e n ta rn ą  na l e 
życie uporz ądkow aną  m oże  z do b ry m  
skutk iem dla s ieb ie  i dla a na l f abe tów  
podjąć  s ię  tej  pracy.  A takich m am y  w 
Pol sce  4  razy tyle co anal fabe tów, a 
wśród n ich  do ra s ta ją cą  młodz ież .

Akcja s to warz ysz eń  spo łe czny ch  
z m ie rz a ją c a  do l ikwidacj i  ana l fa be tyzm)  
ks iążkow ego m e t o d ą  n au czan ia  je d n o s t  
kowego,  j es t  akcją  św i a d o m ą  s e te k  ty 
s ięcy ku l tura lnych  Polaków,  poczuwa
jących  s ię  do odpowiedz ia lno śc i  za k u l 
tu ra lne  obl icze Polski .

T ę  n o w ą  m e t o d ę  pracy oświa towej  
w p ro w adz a  obecn ie  w Po ls ce  118 na j 
większych s towarzyszeń.  Jeże l i  m u  w a 
runki  pozwolą każdy  zna jdz ie ana l f abe tę  
i nauczy  go czytać.

Kto sa m  nie może,  u ła twi  p ra cę  in 
nym, sk ł a d a ją c  grosz  ofiarny n a  fun
dus z  e l e m e n ta rn y  (na  konto  P.  K. O 
Polsk ie j  Macierzy  Szkolne j  Nr. 583,  
F u n d u s z  ten  pozwoli  na b e zp ła tn e  d o 
s ta r czan ie  pod rę czni ka  „Nauki  c zy t an i a” 
tym c z ło nk om  s t o w arzy sz eń  s p o ł e c z 
nych,  którzy nami  kupić  nie  mogą ,  co 
tak  cz ę s to  s ię  spotyka  po wsiach .

„Szczęście  obywateli Rosji Sowieckiej
w św ietle prawdy.

Ogłoszenie.
Syndyk m a sy  u p ad łośc i  firmy „W iąz“ p o 

daje  do  w ia d o m o śc i ,  że  zam ierza  sp rzedać  z 
w olnej  ręki

1. m a s z y n ę  ż e la zn ą  firmy ,,Kirchner“ - cyr- 
kularkę,

2. heblarkę firmy „Kirchner",
3. fryzerkę z g low nicam i,  gratownicą, plat- 

k o p e m  w k o m p le c ie  i
4. prasę  do  k le jen ia  dykty.

R eflek tanci  m o g ą  s ię  z g ło s ić  w godz .  4 —7 
p. p. do kancelarji  adw okata  'Jerem jasza  Git- 
lera, N. Panny Marji 11, do  dnia 12 grudnia  
1934 r. w łą czn ie .

(—) J. GITLER, adwokat.

P r z e d  kilku dnia mi  po d ługo le tn im 
pobycie w Rosji  p rzybył  do  z a m i e s z k a 
łego  w n a s z e m  mieśc ie  rodz iny  81-letni  
p, Fran c is zek  Rutkowski ,  były kierownik 
wielkiej  cukrowni  w Kijowszczyźnie.

W Rosji  sp ę d z i ł  on cały wiek męski  
i d o c z e k a ł  s ię  późnej  s ta rośc i ,  a w kra 
ju po raz  os ta tn i  bawi ł  w r, 1911.

Po s łu ch a jm y więc,  co mówi  o Rosji 
Sowieckiej ,  o co dz i en ne j  ludzkiej  doli 
obywate l i  pańs twa  n i ew idz ianego  w dzie 
jach  świa ta  eksp erym en tu  społeczno-  
pol i tycznego,  t en  klasyczny świadek,  któ 
ry Ros ję  zna nie z książek i pięknie 
b rzmi ących  h as e ł  wypisanych na  fron to  
n ie  g m a c h u  sowieckiego,  a z d łu go le t 
niego c od z ie nnego  doświadczenia .

Zaczni jmy od pozornie baga te lnego  
drobiazgu ,  w k tórym jednak ,  jak s ł o ń c e  
w kropli  wody, odbi ja  s ię  ca ł a  bezra-  
do sn a  i s tota  życia w Rosji.

P.  Rutkowski  po u t rac i e  k i e rowni 
czego  s tanowiska  w cukrowni  z n a jd u ją 
cej  s ię  w S u c h o la s a c h  obok Białej  Cer  
hwi, p rzyją ł  p o s a d ę  w te jże  cukrowni  i 
za rab i a jąc  450 pożal  s ię Boże  rubli  so 
wieckich ,  p rawie,  że nie widz ia ł  kawał  
ka cukru ,  gdyż był on za drogi  dla je 
go s k r o m n e j  k ieszeni .

Z re sz tą  ca ła  pr o d u k c ja  cu k ru  n ie 
mal  wyłącznie  ob l iczona  jes t  na  rynek 
zagran iczny,  z po śród  zaś  obywalel i  r o 
syjskich cukie r  p rzys tępny jest  tylko dla 
n ie l icznych wybrańców losu.

Właśc iwą m ia rę  i s totnej  siły nabyw 
cze j  rubli  sow ie ck ic h  da je  c e r a  ch leba,  
który ko sz tu je  3 i pó ł  rub la  kilo.

A więc cz łowiek ,  za rab ia jący  450 
rubl i  mies ięcznie ,  n iezbyt  opływa w 
dosta tk i .  N o ta b e n e  te n  b a je czni e  drogi  
ch l eb  pe łe n  je s t  plew,

Ła tw o p i s a ć  i mówić  o pr ze bu do w ie  
duszy  cz łow ieka  i p rzezwyciężen iu  s t a 
rych burżuazyjnych  nałogów,  a le  z temi  
c h - łp l iw em i  prz ech w a łk am i  jakoś nie 
godzi  s ię  uporczywie  wciąż t r z y m a ją 
cy s ię  w Rosji  pasek  mieszkaniowy.  
Za  m ie sz k a n ie  jedno poko jow e biorą ta m  
o d s t ę p n e  w wysokośc i  4 tys ięcy rubli.

N a t o m i a s t  Ros ja  o b e c n ie  zupe łn ie  
n ie  m a  z jawiska  be z ro b o c ia .  J e s t  ono 
n ie  do  pomyślen ia  w kra ju,  w k tórym 
wseyscy m us zą  praedwać  pod p r z y m u 
sem,  w prawdzie  w n a d e r  sm u tn y c h  w a 
runk ach  i w p rze ra ch o w an iu  na  a r tyku
ły żywnośc iowe za n ęd za r sk ą  wpros t  
p ł a c ę .

Has ło  „wszystko  dla pańs twa ,  wszyst  
ko w imię  szczęśc i a  przysz łych  pokoleń 
i nic d la  wspó łc ześn ie  żyjącego pokole  
n i a ” jes t  na jw yższym  re gu la to re m  c a ł e 

go  życia i wszystkich  poczynań pańs two 
wych w Rosji  Sowieckie j .

Prz e to  proces  prz ebudow y  mias t  i 
wsi  odbywa s ię  w zawrotn ie  szybkiem 
tempie .  W Ki jowie w ciągu os ta tn ic h  
kilku lat  bo lszewicy  wznieś l i  dz iesią tki

janki ,  Mi eszanki ,  P r z e k ł a d a n c e ,  
Cias ta ,  Tor ty ,  B a b k i  i inne .

Kupować i zamawiać można w cen
trali i we wszystkich 40 sklepach.

olbrzymich  g m a c h ó w  w stylu a m e r y 
kańskim.

Świą tynie  ka to l ick ie  ocala ły  i to w 
n ie znaczne j  ba rd zo  i lości  w wielkich 
m ia s t a c h ,  m nie j s zych  zaś  oś rodkach  zo 
stały prz eks z ta łcone  na  domy so
wieckie.

80 letni  s ta rz ec ,  który wie lokrotnie  
oc ie r a ł  s ię  zbl i ska o śm ie rć  i dwa razy 
dos ło wn ie  s ta ł  koło owej k lasyczne j  
„śc i anki” bolszewickiej ,  z u czuc i em  
n ieopisane j  radośc i  ws tąp i ł  na  z i em ię  
ojczystą.  I chodzi  on po tej  naszej ,  
n iezbyt  oka za łe j  Częs toc how ie ,  jakby 
ur zeczony wizją nowego życia.

Nie .może  m u  s ię  pomieśc ić  w g ło 
wie,  że ludzie mogą  żyć na  świec ie  bez  
trwogi o na jb liższe  ju t ro  i własne  życie.  
Ciastka  w „ E u r o p i e ”, d o ką d  zap ro w a
dz i ła  go córka ,  prze jęły go prawdz iw em  
wzruszen iem.  B ie dak  od  k i l kunas tu  lat  
nie widz iał  c ias tek ,  p rawie zapomn ia ł  
ich widoku.

Jakże  więc  da le ko  odb iega  rzeczywi
s tość  so wiec ka  od  tych  pysznych fanfar 
sa m o rek la m y  o z i szczonem  na z iemi  
królestwie  sprawied l iwośc i ,  równośc i  i 
b r a t e r s tw a .

Czytajcie i rozpow sze
chniajcie „Słowo".

TOWARZYSTWO  
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ  

W CZĘSTOCHOWIE.

ila rjatjr g ^ ra f icza o -h is to ry czn e  odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowskiego 

i powiatów sąsiednich.
p o d  r eda kc ją  B oles ław a  S tali.
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p o d  k la s z to re m  s t a n ę ł o  4.000 S z w e d ó w  pod  d o w ó d z t w e m  J a n a  
W e jh a r d a ,  hr. Wrzeszczewicza ,  ka to l i k a  C zech a ,  k tó ry  n a m a w i a ł  
p a u l i n ó w  d o  p o d d a n i a  się Karolowi  G u s ta w o w i ,  a le  z n i czem  o d 
s tąp i ł .  Klasztor  pos ta now i ł  b roni ć  się; by ło  w ni tn 68 z a k o n n i k ó w ,  
160 żo łnie rzy regu la rny ch  po d  w o d z ą  P io t r a  Cz a rn ie ck iego ,  s y n o w 
ca  S t e f a n a  i 5 0  szlachty,  m i ę d z y  k tó rą  wodzi ł  rej S te f a n  Za m o y sk i  
h e r b u  Róża,  m ieczn ik  s ie radzki .  D. 18 l i s topa da  s ta n ę ło  pod  J a s n ą  
G ó r ą  10.009 p ie c h o ty  i k o n n ic y  szwedzkie j  z 19 w ie lk iemi  dz ia ła m i .  
Do wodzi ł  n imi  g e n e r a ł  B u r h a r d  Miller,  a pod  n im  byli hr.  Wrzesz-  
czewicz,  l a ndg ra f  Heski  i p u łk o w n ik  S a d o w sk i ,  Czech .  T o w a r z y s z y 
ły im, lubo  n ie chę tn i e ,  2 oddz ia ł y  wo jska  po lsk iego ,  pod  p u ł k o w 
n ik am i  Sew.  Kal ińsk im i J a n e m  Zb ro żk ie m.  Miller wezw ał  k l a sz to r  
d o  p o d d a n i a  się, na  co o g n i e m  z dział  o d p o w i e d z i a n o .  S koro  n a 
m o w y  nie p o s k u t k o w a ł y ,  ro zp oczę ło  s ię  f o r m a l n e  o b lę żen ie .  Za ło 
ga  c u d ó w  w a lecznośc i  d o k a z y w a ła ,  a n o cna  wyc ie cz ka  60 żołnierzy 
po d  w odz ą  P. C z a rn ie c k ie g o  w ob oz ie  sz w e d z k i m  rzeź wyprawi ła .  
Za p o m o c ą  s p r o w a d z o n y c h  z O lkusza  gó rn ik ów ,  Miller,  k tóry  pod  
J a s n ą  G ó rą  9t rac i ł  był s y n o w c a ,  robił  p o d k o p y  w ce lu  zak ła d an ia  
m in ,  a l e  20 g r u d n i a  S tef .  Z a m o y s k i  zrobił  w d z ie ń  w yc ie czkę ,  k t ó 
ra  o b l e g a j ą c y m  wie lkie  s zkody  wyrządz iła .  W s a m  dz ie ń  B o ż e g o  
N a r o d z e n i a  Szwedzi  p o  s u m m i e  g ę s ty  o g i e ń  rozpoczę l i ,  a le  pod  
w ie czó r  na jw ię k sz e  dzia ło  pękło.  Na za ju t rz ,  w no c y  c a łk i e m  od  o b 
lężenia  ods tąp i l i .  J e s z c z e  t r zyk ro tn ie  ukazywal i  s ię  po d  k la s z to r e m  
z n i e n a c k a ,  a l e  b e zsk ut eczni e .  J a n  Kazimierz ,  p rz e b y w a ją cy  p o d ó w 
czas  we  Lwowie,  za t roszczył  się o  p o d n i e s i e n i e  i o b r o n n o ś ć  klasz 
toru .  W lipcu 1656 bawi ła  tutaj  M ary a  L u d w ik a  z ki lku b i s k u p a m i ,  
a 3 m a r c a  1657 przybył  s a m  J a n  Kazimierz z ż o n ą  i złożył r ad ę  
s e n a t u  nad  p r o w a d z e n i e m  w o j n y  i z a o p a t r z e n i e m  w y c i e ń c z o n e g o  
s k a r b u ;  s tąd  w y d a n o  wici  na  p os po l i te  ru sz en ie .  Z o b a w y  przed  
Ra ko czym ,  p lą d r u j ą c y m  w Ma łopolsce ,  wie lu sz lach ty  z r o d z i n a m i  
s z u k a ło  s c h r o n i e n i a  w k las z torze  Dn ia  28 s tycznia  1661 od b y ł  się 
t u t a j  w o b e c  króla i k ró low ej  zjazd s e n a t o r ó w ,  na  k t ó r y m  J a n  Ka
z imierz  oświadczył  c h ę ć  o b r a n i a  sobie  za życ ia  n a s t ę p c y  t ron u;  na 
co  gdy  z g r o m a d z e n i  przyzwoli l i  i p o d p i s a m i  to  stwierdzi l i ,  w y d a n o  
u n iw e r s a ły  na  se jmik i ,  a b y  s p r a w a  na  s e j m i e  r o z t r z ą s a n ą  była .  D. 
4  iu t e g o  król  w sali rycerskie j  p r z y jm o w a ł  pos łów od  k o z a k ó w  z a 
po rosk ic h ,  a n aza ju t r z  —  p o s e ls tw o  od  ca ra  A le k s e g o  M ic ha ło w i
cza.  W o g ó l e  J a n  K az im ie rz  J a s n ą  G ó r ę  czę s t o  n aw iedz a ł .  R. 1665 
J e r z y  L u b o m ir s k i  z r o k o s z a n a m i  s t a n ą ł  8 s i e rp n ia  na Górze  Złotej ,  
ale  n a  p ro śb y  z a k o n n i k ó w  ruszył  da le j  do  Wie lkopo lsk i ,  a 10 s ie r 
p n i a  zjawił  się król  z w o js k ie m .  D. 4 wrześn ia  L u b o m i r s k i  po d



Kino „ATLANTIC” » s»bô  „Jej Królewska Mość" i „Bohaterski czyn”
w  niedzielę

99 Branka syna puszczy" i „Rozkosze m ałżeństw a" początek sean sów  
o g. 12.30 w  poŁ-

N a u k o w e  z n a c z e n i e  w y p r a w  
s t r a t o s f e r y c z n y c h .  W e  w to re k ,  11 
b. m. o godz .  6 w ie cz .  w sal i  g i m n a z 
j u m  p a ń s t w ,  im. H. S i enk ie w ic za  p. 
dr .  T ad .P ie ch  z K r a k o w a  wygłos i o d 
c zyt  p. t. „ N a u k o w e  z n a c z e n i e  w y p r a w  
s t r a t o s f e r y c z n y c h ”. Bi le ty  w s t ę p u  dla 
d or os łyc h  50 g r , dla m ło d z ie ż y  25  gr.

KtO W inie n?  Za każdym razem ,  
gdy sprawy tego  rodza ju  wchodzą  na 
w o ka ndę  sądow ą,  mimowoli  narzuca  s ię  
u pa r te  pytanie,  kto właśc iwie  więcej  
j es t  winien,  Czy ta n ieszczęś l iwa  kobie 
ta,  k tóra  po prz eminięc iu  krótkiego jak 
burza  wioson na  ok re su  upojenia i ufnej  
wiary w pana i w ła d c ę  swego se rc a  
zna jd uje  się s am  na sa m  z groź nem ży
c ie m  z n ie ś lu bnem  dz ieck iem na rękach  
czy ten  w większości  wypadków a n o n i 
mowy mężczyzna ,  który w krytycznej  
chwili  dyskre tn ie  wycofa ł  s ię  z gry m i 
łosne j  i ukrył  s ię za bezp ie czn ym  para-  
wanik iem n ieodpowiedz ia lnośc i .

W dniu  wczora jszym przed  są d e m  
ok ręgowym s ta nę ł a  20 letnia S tan is ł awa 
Kubicka,  o sk arżona  o to, że  w dniu  30 
m aja  ub. r. we  wsi Rembi e l ice  Szla 
che ck ie  porzuc i ła  swe  n ieś lubne  dz iecko  
ur odz one  za ledwie  przed  m ie s i ą c e m ,  w 
sieni  mie jsc owego gospod arza  P io t r a  O 
s iewacza .

Osk a rż on a  opowiedz ia ła  sądowi sm u t  
ną  opowi eść  swej  zawiedz ione j  mi łośc i ,  
w wyniku które j w kwie tniu ub.  r. przy
sz ło  na  świa t  dziecko.  Nie ma ją c  z c z e 
go żyć i ob aw ia jąc  się, że w k leszczach  
c iężkiej  m atczynej  doli  do  cna  z m a r 
nieje również  i n i eszczęsn e  dziecko,  o- 
skarżona  pewnego wieczoru  zak rad ła  się 
d o  sieni  P i o t r a  Os iewacza ,  k tórego syn 
był  b o h a t e r e m  jej t ak  sm u tn o  z a k oń czo
nego r om ansu  i o jcem  jej dz iecka ,  pod-

Spółdzie lnia  „ JE D N O Ś Ć11
®  w d a l s z y m  c iągu  s p r z e d a j e  

p i e r w s z o r z ę d n y  g a t u n e k

W Ę G L A
p o  Z ł.  3.50

z d o s t a w ą  n a  p o dw órze .
Z a m ó w i e n i a  p r z y jm u ją :  C e n 

t r a la  ul. 1 Maja  6 tel .  2002  i 
w s z y s t k i e  sk lep y .

NAJMILSZA GWIAZDKA
TO WYTWORNA BIELIZNA MĘSKA

z Pracowni R. CYGLER, Al. W olności 11.
Koszule  f r ak owe,  d z i e n n e ,  n o c n e ,  s p o r t o w e ,  k a l e s o n y  od n a j 
s k r o m n i e j s z y c h  d o  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h  oraz  b ie l izna  z i m o w a .

Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych materjałów.
Ceny b. n isk ie . O bsługa so lid n a .

T w oją  w ystaw ą o k ie n n ą  og lą  
d a ją  s e tk i lu d s i—Tw oje o g ło 
sze n ie  w „SŁO W IE " c zy ta ją  
ty s ią c e  ludz i. D la te g o  o g ła sz a j 
s ią  n a jc zę śc ie j w .SŁO W IE".

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU.
Wydzia ł  Powia towy w C zęs to c h o w ie  n in ie j szem ogłasza,  że w dniu 

28 grudnia  1934 r. o godz.  12 ej, przy ulicy Aleja Wolności  Ńe 29 o d b ę 
dz ie  się sprz eda ż  z pr ze ta r gu  maszyn  i form do wyrobów be tonowych.

Cena wywoławcza  Zł gr. 
4 ry komple ty  d a c h ó w c z a r e k  (komple t  sk ła da  s ię z 1-ej m a s z y 

ny, 396 podkła dek  s z ta ncow anyc h  i 40 przekładek  d r e w 
nia nyc h;  810.00

1 p us ta czarka  „ R o m a ” z zapasowemi  śc iankami  i 1 en szab lon  260.00 
1-na forma do  cembrowin  ś rednicy 0 80 m. wysokość  0.80 m.

(10 sz tuk p ie rścieni  zapa so wyc h)  450.00
1-na forma do gąs iorów 40 00

R a z e m  1560.00
Powyższe  przedmioty mogą  być sp rz edane  w całości  lub ko m p le 

tami,  oglądać je można  do dnia prze ta rgu  od godziny 9 (ej rano,  za uprze- 
dn iem  zgłoszeniem s ię  do  Powia tow ego Z a r z ą d u  Drogowego i

Przys tępujący  do  p rze ta rgu  winien złożyć vadium w wysokość  
5 %  sumy wywoławczej  n a  dwie godz iny przed  r o zpoc zęc i em  prze ta rgu.

w. z. P r z ew odn ic ząc y  Wydziału  Powia towego
( - )  M. BIELA WKA

rzuci ła  owoc  n ieszczęś l iwej  miłości .
S ą d  ska za ł  oskarżoną  na 6 mies ięcy  

więzienia,  l ec z  b iorąc pod uwagę  jej 
c iężką  sy tu ac ję  w chwili  pope łn ien ia  
przes tęps t wa ,  zawies i ł  jej ka rę  na  p r z e 
ciąg lat  3-ch

Co go skłoniło  do samooskar- 
źenia się?  

C z ę s t o c h o w i a n i n  s k a z a n y  
z a  b i g a m j ę .

S ą d  okręgowy w So sn o w cu  skaza ł  
na  1 rok więzienia  z zawie sz en iem na 
trzy la ta  33 letniego Antoniego  Musia ła .  
T e n  s to sun kow o łagodny wyrok zaw dz ię  
cza  Musiał  t e m u,  że s a m  dobrowoln ie  
zg łos i ł  s ię  do  jedne go  z komisar ja tów 
zagłębiowskiej  policji i złożył  sa m na
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m u r a m i  k la sz to ru  s toczył  b i t w ę  z re ga l i s ta m i ,  pob i ł  ich i wie lu 
wziął  do  niewol i ,  ale,  u cz ęs to w aw sz y ,  puści ł  wolno .  N i e m ie s z a n ie  
s ię  z a k o n n i k ó w  do  walki  n ie  p o d o b a ł o  się kró lowi ,  więc ich n ieba  
werrt z g ro m i ł  za to  i k lasz tor  s w o j e m  w o js k i em  obsadz i ł .  R. 1669 
Michał  Korybu t ,  j a d ą c  z K ra k o w a  z ko ro na cy i ,  z jecha ł  do  Częs to  
chowy,  a 1670, 27 lu teg o ,  b rał  tu ta j  ś lu b  p rz ed  o b r a z e m  św. W e 
se le  o d b y ło  s ię  w r e f ek t a r zu .  D 7 m a j a  1676 był  w Cz-ie J a n  lii 
z Maryą  Kaz im ie rą  i dz ie ćmi ;  p r z y jm o w a ł  go prow in eya ł  i w y s ła 
wiał j ako  zwyc ięz cę  Tu rk ó w  pod  C h o c i m e m .  R. 1682, 7 wrześn ia ,  
o b c h o d z o n o  t r z e c h s e t n ą  rocznic ę  za łoż en ia  k la s z to ru  i s p r o w a d z o 
no  n a d e r  u ro czyśc ie  g ło wy św. m ę c z e n n i k ó w  H o n o r a t a  i K a n dy da .  
C e le b r o w a ł  b i s k u p  sufr .  k rakowsk i ,  Mikołaj  O bor sk i  J u b i l e u s z  
t rwał  dn i  10. D. 25 l ipca 1683 J a n  III, idąc pod  W ie deń ,  ws tąp ił  
d o  Cz-y, modli ł  s ię o p o m y ś l n o ś ć  o rę ża  c h rz e ś c i ań s k i eg o ,  ’ a p r o  
wineyał ,  Tobiasz  Czechowicz ,  o f ia rował  m u  szablę  h o n o r o w ą .  Król 
z ł u p ó w  wzię tych  w obozi e  Kara  M u s ta fy  wiele c e n n y c h  rzeczy  
J a s n e j  G órze  of ia rował .  W lu ty m  1688 odwie dz i ła  Cz ę ks i ężn a  
ś lą ska  na Brzegu ,  k tóra  do  k a to l i c y z m u  była powróc iła .  D. 16 li
pca  1690 p o ż a r  zniszczył  wieżę ,  wielki  kościół ,  d a c h  na  kapl icy 
Matki  Boskiej  i z a b u d o w a n i a  ko śc ie ln e ;  obra z  św. p r z e n i e s i o n o  d o  
ko śc ió łk a  św. B a r b a r y ,  d o  re f ek ta r za .  Pr o w in e y a ł ,  ksiądz C z e c h o 
wicz, od w o ła ł  s ię o  p o m o c  do  króla i bi sk.  k r akow sk ie go ;  z a k o n n i 
cy roz jecha l i  się p o  p a n a c h  i s z la ch c i e  i z d a ró w  ich poczęl i  o d 
n a w i a ć  kościół .  D. 8 w rześn ia  p o w r ó c o n o  o b r a z  św ię ty  zakrys ty i ,  
a 1 l istop.  b i s k u p  krak. ,  J a n  M a łachowski ,  u ro c z y ś c ie  w ł a s n e m i  
r ę k o m a  przeniós ł  go  n a  d a w n e  mie jsc e .  O d b u d o w a n i e  wi e lk i eg o  
kośc io ła  t rw a ło  lat  5, a 29 l ipca 1696 b i s k u p  M a ła c h o w s k i  dope łn i ł  
k o n s e k r a c y i  w ie lk 'e g o  oł ta rza.  P o  śmi erc i  J a n a  III, 26 czerwca  1697, 
J a k ó b  o o b ie s k i  p r zyby ł  na J a s n ą  G ó r ę  i tuta j  o czek iw a ł  s k u t k u  
elekcyi .  Za  A u g u s t a  II, g d y  p r o w i n e y a ł e m  był  ks.  Izydor  Krasus k i ,  
12 s i e r p n i a  1702 roku g e n e r a ł  szwedzki  G u l d e n s t i e r n  z 8.000 w o j 
ska  rozłożył  s ię  p o d  k la s z to r e m  i wie lk ie  czyni ł  szk od y w okol icy.  
W 1704 r., na  w ie ść  o w y b u c h u  m a łe j  i lości  p r o c h u  w twierdzy,  
gen .  szw. R h e in s c h i l d  z 6 .000 w oj ska  w p a d ł  pod  klasztor ,  d o m a 
ga jąc  się. p o d d a n i a ,  ale ks. Krasusk i  zabra ł  s ię do  o b r o n y .  W k l a 
sz torze św. B a r b a r y  Szwedz i  zn ęca l i  s ię  n a d  sę d z i w y m  ks. Marya-  
n e m  W ąsow ic zem ,  lecz po  14 dni ach ,  16 lu tego ,  ods tąp i l i  i poszli  
na  Kraków.  W 1705 r. ge n .  S t r o m b e r g  spa l i ł  ws ie  k la sz to rne  L g o 
tę,  Lis iniec i s a m ą  C z ę s t o c h ó w k ę  D. 7 w rz e śn ia  1709 gen .  szw. 
Krassan,  wraz  z k r ó l e m ,  St.  Leszczyńs kim,  rozłożyli  s ię  we  wsiach  
k l a s z to r n y c h .  D. 8 l i s to pa da  t. r. odwie dz i ł  J a s n ą  G ó r ę  carewicz:

s ieb ie  rewelacyjne  zeznanie .  Musia ł  z e 
znał ,  że m a ją c  żonę,  która o becni e  za 
miesz kuje  w Cz ęs t oc ho w ie  ożeni ł  s ię 
poraź  wtóry z Kazimierą Cędkowską .  
To s am ooskar że ni e  wydało  s ię  niewia-  
rogodne  policji,  k tóra  sądzi ła ,  że ma  do 
czynienia z cz łowiekiem umys łow o c h o 
rym.  P r zepr ow adz on e  jednak  d o c h o d z e 
nie po twierdz i ło  prawdziwość  zeznań  
Musiała.  Co sk łoni ło Musia ła do samo-  
osk arżenia  nie wiadomo,  skazany  b o 
wiem powodów wyjawić nie c hc e .  Z a 
pewnia tylko, że więcej  żenić s ię  nie 
zam ierza .

P i ą t k a  w ę g l o k r a d ó w  w  r ę k a c h  
pol icj i .  Za kradz ież  wę gl a  na  s z k o d ę  
P. K. P. zostal i  z a t r z y m a n i  i p r zekazan i  
w ł a d z o m  s ą d o w y m  m i e s z k a ń c y  R ako w a  
W o jc ie ch  i S t an i s ła w  D w o r a k o w ie  ( u l . ' 
ks.  Brzózki  14),  J ó z e f  D ębs k i  (ul. ks. 
Brzózki  16), R o m a n  W i n c e n t y  (ul.  M o 
c h n a c k i e g o  5) i Za jąc  W a c ła w  (ul.  ks. 
Brzózki  11), od  k tór ych  s k r a d z i o n y  wę 
gieł w ilości ok oł o  900 kg. o d e b r a n o  i 
o d d a n o  do  m a g a z y n ó w  z a p a s o w y c h  
P.K.P.

„ C z e r w o n y  kur".  W e  wsi S t a n i 
s ła w ów  g m i n y  Lipie,  n a  s z k o d ę  Ma- 
c h a j a  W ła dys ła wa  w s k u t e k  w a d l iw e g o  
u r z ą d z e n ia  k o m i n a  spal i ł  s ię  d o m  miesz  
ka lny,  s t o d o ła  i szopa .  S t r a ty  s p o w o 
d o w a n e  p o ż a r e m  w y n o s z ą  700 z ło tych.

Reklamowa sprzedaż 
Gw iazdkow a M l

wielki  w y b ó r  RESZTEK po  c e n a c h  

b a r d z o  n isk ich .
w  f i r m i e

L. Lederman
A le j a  7.

f i l  i fVnaidPlSS ® l ut} 4 p o k o j e  z kuchn ią  
UJ  i? fu f l j ę i j t f l  w yg o da m i  c i epłe ,  s ł o n e c z  
ne,  r ozk ła d  k o r y ta r z o w y  w  d o b r y m  punk c ie  
(okol i ca d w o rca  kole jowego) .  K o m o r n e  t anie.  
W ia do m oś ć :  ul.  Racławicka 12, m.  7, (I sień) 
od 1-ej do 3-ej i od 7-ej do 9-ej w i e c z .
(In WUnaiOlMA 5 p o k o i ó w  z k uc h n ią  ze 
U i l  w  f  U Q  J t j l i i f l  w s z e lk ie m i  wygodami .  W ia  
domość :  D ą b r o w sk iego 7, u dozorcy.
R p l f r p t f t r i a f  Z w i3zku z a w o d o w e g o  P sa -  

, c o w n ik ó w  Um ys ł ow yc h  p r z y
Z.Z.Z.  ul Ka tedra lna  10, j e s t  czynn y  w p o 
niedz ia łki  od godz.  18 do 19, a w  ś r o d y  od 
godz .  18 30 do 20.
U / ń j  k o le jn y  Nr.  6 do sp r z e d a n i a ,  u l i ca  
WTUL Mirowska Nr. 67.
f 1 k a 7 V i r i P  do Sprz eda n ia  sa lon s ty lowy.  
U H O ł J J  I G tanio,  W ia d om oś ć :  w  f i rmie  
O rdo n .  Aleją  18
MHC7Vn3 do szy cia S in g e r a  cz ó ł en kow a ,  
IIIOo' J Ilu w  d o b r y m  stanie,  na d o go d n yc h  
w ar u n k a c h  do sp rze dan ia .  W i a d o m o ś ć  ul i 
ca J a s n o g ó r k a  26, u p. Rache l sk ie j .

Z RADOMSKA.
— Za s t a w i e n i e  o p o r u  i u g r y 

z i e n i e  p o l i c ja n ta .  Stanis ław  B e d n a 
rek,  m ie sz ka n ie c  P ławna ,  zos t a ł  w dniu 
4 b. m. z a t r zym any  przez  post.  B i e r n a c 
kiego za n iepos iadan ie  n u m e r u  oraz  
karty rowerow ej .  Pon iewa ż  jedna k  B e d 
na re k  nie chc ia ł  wyjawić swego na zwi
ska,  zm uszony był post .  Biernacki  o d 
prowadzić  go do  ur zęd u  gminy,  ce l em  
usta len ia  jego  tożsamośc i .  B edna rek  s t a 
wił j ednak  czynny opór  i ugryzł  po li 
c j an ta  w palec.

Awanturn ik  bę dz ie  siedział .
—  K r a d z ież  Zboża.  P.  Br onis ła 

wowi Urbańczykowi  ze wsi Aniel in,  gm.  
Wielgomłyny,  n ieznani  na raz i e  z łodz ie je 
skradl i  w nocy dn. 4 b .m. z zamknię te j  
s todoły z a p o m o c ą  wyrwania kłódki  —  
około 4 mtr .  żyta z p lewami ,  war tości  
49 zł. 20 gr. Pol icja w sz czę ła  d o cho
dzenie .

— S k r a d ł  tor f ,  a  c z a p k i  n i e  d a 
r o w a ł .  Mendel  Mortkowicz ,  m ie s z k a 
n ie c  wsi vVola Źycińska,  gm. Maluszyn,  
zgłosi ł  policji o skr adzeniu  m u  w dniu 
23 ub. m. przez  Antoniego Os t row ski e  
go z te jże wsi około  jednej  fury tor fu.  
Na powyższej  k radzieży  zos ta ł  O s t ro w 
ski  p rzez  Mortkowicza  przyłapany,  przy- 
c zem  M. zab ra ł  O. c z a p k ę

W związku z te m ,  Os trowski  do b ra ł  
sobie  do pomocy bra ta  swego S t a n i s ł a 
wa i po wyważeniu  drzwi dos ta l i  s ię  
si łą do mieszkania  Mor tkowicza ,  g rożąc  
m u  t r zymanym w ręku  nożem,  zażądal i  
zwrotu  czapki.  Przer ażony  Mor tkowicz 
c zapkę  zwróci ł ,  l ecz  o za j śc iu  z a m e l d o 
wał  policji .

— M i e s z k a n i e c  W a r s z a w y  u k a -  
r a n y  w  R a d o m s k u .  Wacław Mąko- 
sza,  m ie sz k an ie c  Warszawy za prze jazd  
koleją „na g a p ę ”, skazany  zos ta ł  p rzez  
sąd  grodzki w R a d o m s k u  na 1 mies iąc  
a r esz tu

— Za k u p n o  s k r a d z i o n e g o  i n 
d y k a  — 3 t y g o d n i e  a r e s z t u .  Nu-
ch e n  O r b a c h  (ul.  P i ł s ud sk iego  22),  za 
kupno indyka sk ra d z io n eg o  na  szkod ę  
Jan iny  Cwiertn iewskie j ,  skaeany  zos ta ł  
p rzez sąd  grodzki  na mocy art .  161 K.K' 
na  3 tygodnie  a r e sz tu .

— K r a d z i e ż  f u tr a  i b i e l i z n y  P .
Małce  Sz e r  (P lac  3 Maja 13) n ieznany  
z łodz ie j  sk ra d ł  futro,  biel iznę  i nakryc ie  
na s tó ł  ogólnej  war tośc i  750 zł.

Pol ic ja  w szczę ła  do ch o d zen ie .
Malczykowi Józefowi ,  ze wsi Cie- 

lętniki,  gm. Kobiele,  n ie znani  z łodz ie je  
po wyrwaniu s łomy z dachu ,  skradl i  ze 
s t r ychu  pierzynę,  3 poduszki i 1 felg. 
pierza,  war tości  80 zł.

— Pielęgnowanie tytoniu jest
k a r a l n e .  Frydrych  Z em pe r t ,  B ogus ła 
wów, gm. Wielgomłyny,  za p ie lę gnow a
nie  w swoim  ogródku 28 krzaków ty
toniu,  skazany  z o s ta ł  p rzez  sąd  grodzki  
na  35 zł. kary p ien iężnej .

— C z ł o w l e k - z w f e r z ę .  Do id ące j  
d rogą  w k ie r unk u R a d o m sk a  Bronis ławy 
Półrol i  p o d s z e d ł  jakiś n i eznany  osobnik  
i us i ł owa ł  ją zniewol ić,  g rożąc  jej  z a 
bó js twe m,  o ile bę dz ie  us i łowa ła  wzy
wać  pomocy.

Nieszczęś l iwa  n i ew ia s ta  n ie  u lęk ła  
s ię  gr óź b  nap as tn ik a  i poczę ła  wzywać  
pomocy.  —  Zbiegl i  s ię  p rz echo dn ie  —  
spo s t rzeg l i  uc i eka jącego  i rozpozna l i  w 
n im 40- le tn iego  Władys ła wa  Bereszko ,  
z am ie sz k a łe g o  w Radomsku.

Wyrokiem są du  okręgowego w P io t r 
kowie  sk azan y  on zos ta ł  na  1 rok wię
zienia.
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Wiadomości radiowe.
Jak  kupić dobrze  i tanio.

Miły  zwyczaj  ob da ro w yw an ia  sw ych 
na jb l iż szy ch  upo m in ka m i  w dniu w ig i 
l i jnym, może  s ię s t a ć  w ażnym  cz yn n i 
kiem ro z w i j a j ą c y m  zam i ło w an ia  a r t y 
s tyczne .  U r z ą d z a n i e  w n ę t r z a  m i e s z k a l 
nego,  ozdabian ie  go t y s ią c e m  n a j r o z m a i t  
Szych drob ia zgów,  w y m a g a  w ie lk ie go  
Poczucia smaku e s t e t y c z n e g o  i a r t y 
s ty czn ego  oka.  P o c z y n a j ą c  od kwiatów,  
J a z o n ó w ,  lampek,  s e r w e t e k ,  f igurek ,  a 
kończąc na  dyw anach  i meblach  — 
Wszystko to,  co czyni  pokój  p r z y j e m 
nym i z a m ie szka ły m  w y m a g a  wie lk ie j  
s ta r ann ośc i  doboru.

S zukaj ąc  z a te m  p o d a ru n k ó w  dla 
swych bl iskich,  p a m ię ta jm y ,  że p r z e d 
miot  kupiony  powinien  odpowiadać  w a 
runkom a r t y s t y c z n y m .  Wie lu  z ra d j o -  
Słuchaczów, s łu cha jąc  t e g o  odczytu  p o 
winno zwróc ić  uw agę  na  p e w ne go  r o 
dzaju a r t y s t y c z n e  upominki ,  o k t ó r y c h  
będzie w odczycie  mowa, a wiadomość  
ta  p r z y d a  s ię  n a pe w no  każdemu w okre  
sie gwiazdkowym .

A u to r k ą  te j  p r e l ek c j i  będz ie  w dniu 
8 mym g r u d n i a  o godz.  17.50 —  dr.
P uc ia t a -P a w ło w sk a .

Każdy s łuchacz radja
w pracowni uniwersyteckie j .
Od dwóch m ie s i ęcy  p r o g r a m  radjo-  

Wy da je  „ R e p o r t a ż e  z pr aco w ni  n a u k o 
wych U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o " . — 
Plan  ty ch  r e p o r ta ż y ,  k t ó r e  s ta no wią  i n 
t e r e s u j ą c e  p u n k ty  p r o g r a m u  r a d jo w ego ,  
pows ta ł  p r zed  t r z e m a  la ty ,  ale dopiero  
obecnie  uda ło s ię j e  z rea l izować .  R e 
p o r t aże  n adaw ane  są  pr zez  rozg łoś n i ę  
kr ak ow ską  dwa razy  w mi es iącu .

Z ada ni em  ich j e s t  zazna jomić  rz e sz e  
s łuchaczów z p r a c ą  w z akł ada ch  U n i 
w e rs y te c k ic h  i wykazać  p r a k t y c z n e  z n a 
czenie  n a jn o w s z y c h  badań  i doswiad  
ozeń na ukow ych .  R e p o r t a ż e  wywoła ły  
zuaczne  z a in t e r e s o w an ie .  D o ty chczas  
przepr ow adz on o je  z g a b i n e t u  zoolo
gicznego,  z p racowni  geologiczne j ,  z 
In s t y t u t u  bo ta n i cznego ,  z zakładu c h e 
micznego  prof .  dr .  K a ro la  Dz ie woń 
skiego.

W dniu 8-mym g r u d n i a  o godz .  18 45 
h a to m ia s t  p rz e p ro w a d zo n y  będzie  r e p o r  
taż  z I n s t y t u t u  b a k t e r j o l o g j i  i m e d y 
cyny doświ adcza ln e j  prof .  dr .  J u l j a n a  
Nowaka .

Czy Pan Marszałek Piłsudski 
słucha radja?

W ty godni ku  r ad j ow ym  „ A n te n a "  zo
stał ogłoszony i n t e r e s u j ą c y  wywiad  z 
dr. Marc in em Woyc zyńsk im,  l e k a rz e m  
przybocznym Marsza łka  P i ł s u d sk ie g o .  
Na py ta n ie ,  czy P a n  Marsza łe k  s łu cha  
r a d ja ?  —  pułkownik  odpowiedz ia ł :

—  W chwi lach  wolnych  od prac  K o 
m e n d a n t  c h ę t n i e  i dużo s łu cha  rad ja .

—  P a n i e  pułkowniku ,  po ru sz yl i śm y 
tak  c iekawy t e m a t ,  chc ia łbym go t r o 
chę rozw in ąć .  J a k ie g o  rodza ju  audycyj  
s łucha  P a n  M ars za ł ek  n a j c h ę t n i e j ?

—  J a k o  wie lk i  mi łośn ik  muzyki ,  n a j 
ch ę tn i e j  s łu cha  p r o g r a m ó w  muzycznych,  
a więc  do b re j  muzyki  i śp iewu, a le  t y l 
ko śp iewu dobr ego .

—  A audyc je  o c h a r a k t e r z e  l i t e r a c 
kim, kw a d ra n se ,  s łuchowiska ,  czy z n a j 
du ją  w P a n u  Mars za łk u  s łuchacza?

— Jeś l i  są  n a d a w a n e  w godzinach,  
k ie dy  K o m e n d a n t  ma  czas,  to n a t u r a l 
nie.  S łu cho w is ka  o p i ękn e j  formie l i t e 
rack i e j ,  u ję te  częściowo muzycznie ,  j ak  
np. „N ieb oska  ko me dja "  z n a jd u ją  J e g o  
uznanie .

—  Z n a n e  j e s t  powszechnie  do bro t l i 
we z a i n t e r e s o w a n i e  „Dziadka"  świa tem

dzieci ,  czy więc i n t e r e s u j ą  Go r ów ni eż  
• u d y c je  pr z e z n a cz o n e  dla na jmłod szych  
s łuchaczy?

—  Słuch a  ich chę tn ie ,  zwłaszcza  j e 
żel i  wykonawcami  są dz ieci .  Ja ko  do
wód może posłużyć  f a k t  z p rz ed  la t  k i l 
ku. W dz ień  Im ie n in  K o m e n d a n t a  imie 
n i em  dz iec i  s k ła da ł  Mu pr zez  r ad jo  ż y 
czenia k i lk u l e tn i  chłopiec.  P o  audycji  
P a n  M arsz a łe k  kaza ł  po łączyć  s ię  t e l e 
fon iczn ie  z rad je m ,  wezwać  do a p a r a tu  
m ło d o c ia n e g o  p r e l e g e n t a  i p ro wa dz i ł  z 
n im k i l k u m in u to w ą  rozmowę  — copraw 
da j e d n o s t r o n n ą ,  bo mały  b o h a te r ,  od
w ażny  p r z e d  mikr ofone m,  zan ie mó wi ł  z 
w ie lk ie go  w rażen ia  pr zy  te le fonie . . .

—  Biedaczysko!  choc iaż  —  s z c z ę ś 
l iwe  b iedaczysko . . .  Ho, ho! rozmawiać  
przez  te le f on  z sa my m P a n e m  M arsza ł 
kiem! Rozumiem je g o  wzruszenie . . .  Na 
pewno będzie  pa mi ę ta ł  o tern przez  całe 
życie. . .

Kształcenie woli małego człowieka.
P o ls k i e  Radjo r o z p o c z y n a  cykl  od

czytów i pogad ane k ,  poświęo ony ch  wy 
chow an iu .  Dwa r a z y  na  mies iąc  bę dą  
w yg ła sz a n e  r e f e r a t y  lub po ga dan k i ,  któ 
ryoh  t e m a t e m  s t a n ą  s ię  n a j i s to tn ie j s z e  
z a g a d n i e n i a  z dz ie dz in y  wychowania .  
P on ie w aż  PolBkie Ra dj o  zapewni ło  so
b ie  w tym dz iale  | w s p ó ł p r a c ę  ludzi  
fachowych,  na ds ył ane  do Rad jo  żą 
dania ,  wątp l iwośc i  i p y t a n i a  bę dą  rze^ 
czowo r o z p a t r y w a n e .  P r z y  omawianiu 
po szc zegó lny ch  za g ad n ie ń  p re l e g e n c i  ra  
djowi dawać  bę dą  wskazówki b ib l jogra  
f iczne,  d o rad za ją c  odp owied nie  książk i  
po lsk ie  i t ł um aczeni a ,  aby  każde  zag a d 
n ie n ie  po ru szan e  w odczytac h  rad jo-  
wych  mogło  być  da lej  po g łę b ia n e  samo 
dzielnie.  N a jg o rę ce j  po leca ją c  o lb rz y 
mią  donios łość w z orow ego  po s t ę p o w a 
nia  z ma łem  dz ieck i em —  ra d jo  p eświ ę  
ca te m ę  tema tow i  zaaadn icze  uwagi ,  
Nie bę dz i e  mowy w ty c h  p o g ada nkach  
o p i e l ęgnowanie  dziecka,  a le  o rac jona l -  
nem ksz ta łc en i u  woli,  c h a r a k t e r u  i oso
bowości  m ałe go  cz łowieka od sam eg o  
j e g o  życia.

W „kraju przywISIańskim".
W  ra m ach  cyklu  a u dy cyj  p.  t .  „ Ż y 

cie młodz ieży"  znany  p isarz ,  cz łonek  
Akademji  L i t e r a t u r y ,  p. P i o t r  Cho jn ow
ski p r z e d s t a w i  s łuchaczom dnia 9 g ru  
dnia o godz.  18.45 f r a g m e n t  dz ie jów 
szkoln ic twa  pod zabor em  rosy jsk im ,  k ie  
dy to w ok res ie  panow an ia  A le k s a n d r a  
I II ,  os ławiony  k u r a t o r  A puo ht in  s ta r a ł  
s ię  wyplen ić  z se rc  młodz ieży  „k ra ju  
przywiś lańsk iego*  wszys tk o  co polskie.  
Dla  młodz ieży,  k t ó r a  obecnie  k o r z y s t a  
ze szkół  Polsk i  Nie podle g łe j ,  bę dż ie  to 
oiekawy obrazek  z mroczne j  p r z e s z ło 
ści.

Chór Juranda.
Miłą chwi lę  wypoczynku i p r a w d z i 

wej  pr zy jemn ośc i  p rzynies ie . s łuchaozom 
k o n c e r t  r ad j ow y  w dniu 10 bm. o godz.  
20, w k tó r y m  wystąp i  w p r o g r a m i e  
swych c iekawych w opracowa niu  i n a 
s t r o ju  — piosenek ,  Ch ór  J u ra n d a .  Mię
dzy innemi  zwraca  na s iebie  u w a g ę  
„ P i e ś ń  H i nd us ka "  Ri m sk i j -K o r sa k o w a  
w opracowaniu  J u randa ,  poza tem w pro 
g r a m i e  wieczo ru  k i lka  zn an y ch  melodyj  
pr zeb o jo w yc h .

W krzywem zwierciadle groteski.
Audycja  w „ T e a t r z e  Wyobraźn i*  w 

n ie d z i e lę  o godz.  18 nosi c h a r a k t e r  w ie 
czoru fa n t a s t y c z n e j  g r o t e s k i .  W y s ta w io  
ne z o s t a n ą  c z t e r y  k r ó t k i e  u tw o r y  P i o 
t r a  Cami,  a u to ra  zb l iżonego c h a r a k t e 
r em  p ió ra  do Awerczenki  i T r i s t a n a  
B e rn a rd ,  a ty m r azem  s tw a rz a j ą ce g o  
pe łną  h u m o ru  k a r y k a t u r ę  l i t e ra c k ą  „ po 
wieśc i k r y m in a ln e j" ,  w rodza ju  p r z y 
gód Sze r loka  Holmesa.  Do sko na le  pod
k re ś lo n a  i po dp at rzona ,  typowa,  pe łna  
n i e p r aw dopo do bi eńs tw ,  b i jącej  ty lko  na 
sensa c ję  — akcj i  —  ks iążka  d e te k ty w -  
na, odna jduje  u P i o t r a  Cami  c h a r a k t e 
ry s t y c z n e  odbicie w k r z y w e m  z w i e r c i a 
dle g ro te sk i .

Tylko dla amatorów fotografjl.
Dnia  10 gr u d n ia  o godz .  17.50 r ad jo  

nada  odczyt  dr.  Antoniego  W ie c z o rk a  z

sal

U T R A
w szelkiego rodzaju 

po cenach 
nader konkurencyjnych.

Poleca na sezon bieżący 

SK ŁAD FUTER

M a u r y c y  KORNBERG
Częstochowa, 

ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59.

—i i—

Z a k o p a n e g o  p. t. „ F o to g r a f ja ,  k r a j o 
zna ws tw o  i z ima" .  W odczycie ty m  po
r u s z o n e  są  bardzo  ważne  p r ob le m y u j 
m ow an ia  walorów kr a jo b ra z o w y ch  z ie 
mi polskie j  p r zez  r o zpo w sz echn io ną  
dziś  r o d z in ę  zwo lenn ików fo togra f j i ,  o- 
r a z  p od ane  są  l i c zne  wskarówki ,  j a k  
n a l e ż y  wyszukiwać  t e m a t y  do zdjęć,  
aby n ie  za t r zeć  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  
p i ęk n a  naszego kra ju .  Zwłaszcza  w okra  
s ie  z imo wyc h wycieczek tu r y s t y c z n y c h  
wskazówki  te p r z y d a d z ą  s ię  każdemu 
r ad jos łuohaczowi ,  pos ia da jącemu a p a r a t  
fo tog raf iczny .

Z KRAJU.
Amerykański koncern 
filmowy przeprasza.
M in i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  

wydało swego czasu zakaz w yświe t lan ia  
na  t e r e n i e  Pol sk i  f i lmów a m e ry k a ń s k ie  
go ko nc e rn u  „ W a r n e r  B r o t h e r s " ,  „Y i ta  
p h o n e "  i „ F i r s t  N at iona l" ,  k tó ry  w wy 
pr od ukow anych  przez  s ieb ie  f i lmach p t. 
„ T h e  l i f te  of  J i m m y  Dolan"  i „T h e  
Ma tch  K in g "  nazwał  osoby  ze św ia ta  
p r z e s t ę p c z e g o  w ty c h  f i lmach  — imie 
n iem Kościuszki  i Pu ł a sk ie go ,  p r zez  co 
dopuści ł  się obrazy  uczuć narodowych 
polskich.

W związku z tem nacze lne  k i e r o w 
nic two koncernu  złożyło na r ęce  am ba
sa d o ra  Rzp l i te j  w W asz yng tonie  dekla-  
raoję ,  w k tó r e j  s tw ie rd za ,  że epizody  
w f i lmach „T h e  l i f te  of  J im m y " i „The  
M atc h  K in g "  spowodow ane  były j e d y 
n ie  p r z e z  brak  za s tanowienia ,  a w żad 
ne j m ie rz e  nie były um ies zczone  świado 
mie  dla spo wodowania  jak ie jko lwiek  
szkody,  lub  wz bud zenia  uczuć p r z e c iw 
ko r z e t e l n e m u  narodowi  polskiemu.

W sz y s t k ie  e g zem p la rze  ty ch  f i lmów 
zos t a ły  odpowiednio  z m ie n ione  i sceny,  
p rzec iw  k t ó r y m  władze  polskie wnios ły  
sprzec iw,  zos ta ły  us u n ię te  i zuiszcźone.  
W  przysz łośc i  za s to pow ana  będz i e  jak-  
n a jd a le j  idąca  o s t r oż no ść  dla zapobieże 
nia p ow tó rzeni u  s ię podobnych  w y p a d  
ków.

P o n i e w a ż  d e k la r ac ja  pow yższa  d a je  
ca łko wi tą  sa ty s f akc ję  władzom polsk im 
—  M in is te r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
uchyl i ło zakaz  wyś w ie t la n i a  fi lmów t e 
go koncernu .

ZE ŚWIATA.
Injanie chcą wyrzucić

Amerykanów z własnego kraju.
W Lincoln ,  z a b ra ł  g ło s  J a m e s  H. 

C z e rw o n a  Ch m ura  —  n a cze ln ik  Ind jun 
p l em ienia  Sioux  Og a l la la  i oświadczył ,  
że już  c h yba  n a j w y ż s z y  czas,  —  ażeby 
biali  „wynieś l i  s ię  p re cz  za wie lką  
wodę"  tam,  skąd  przys z l i .  I nnem i  s ło 
wy d o m aga  się,  aby bial i  odda li  k ra j  
Ind janom .

Ubo le wa  nad losem Ind jan ,  k tó r z y  
c i e r p i ą  n iedo lę ,  bo bial i  t a k i e  t r a k t a t y  
z nimi  porobi l i ,  że ich  wyzyskują .

I  n d j  a n i e mniemal i ,  że t r a k t a 
ty  są  ś w ię te ,  a okazało  s ię  inaczej .

C z e rw o n a  C h m u r a  może  mieć j e d n a k  
tę  sa ty s f a k c ję ,  że biali  n i e ty lk o  z t r a k 
t a t a m i  n ie  byl i  w po rz ądk u wobec I n 
d ja n  w Am ery ce .  Nie zawsze dochowu
j ą  ich i w s to su nku  do s ieb ie .  T r a k t a 
ty  są  dopóty  św ię te ,  dopóki ich s t r zeże  
s i ła  zbro jna .  A In d j a n i e  są  dz is ia j  n i e 
l iczni  i słabi .

LEKARZ-DENTYSTA
MICHAŁ GREjNIŁC

przeprowadził sie
z 1 A l e i  w II Aleję 24.(dom B .L udow ego ;

gdzie K aw iarn ia  „Koma” .

P rz y jm u je  od 9 — 1 i od 3 — 7 w iecz .  
w  n ie d z ie lę  od 10 — 2 popoł.

WYTWÓRNIA

S I A T E K #
•METALOWYCH
Częstochowa M a i i j a I I

W ł a ś c . M a r j a n  K u j a w s k i



8 . „ S  Ł O  W O “
Nr. 281.

m*> NA GWIAZDKĘ!!!

I
 W z o r e m  lat  u b ie g ły ch  f irma

I. Rząsiński

Częstochowa, Al 29, tel 18-18
d °da ie do Każdego Q d l 0  z L

bezpłatne premje!!.„Stoma i“

11 powiatów Małopolski
pod groźbą kul b andyck ich .

E lik s ir  d o  
z ę b ó w

L ł t a r z a - D e n t y s t y  
M . R O Z E N O  W I C Z A

d o s t a ć  mo ż na  w a pt eka ch  .i s k ładach  
—  — — a p t e c z n y c h  — — —

Czy_ wiecie, że...
Za na jw ię k sz e g o  l i n g w i s t ę  po wsze 

czasy  uważany  j e s t  K a r d y n a ł  G ius eppe  
Mezzofant i ,  k t ó r y  ur odz i ł  s ię  17 w r z e ś 
n ia  1774 roku  w Bolo nj i ,  a zm a r ł  15 
m a r s a  1849 r.  w Rzymie .  Od n a j w c z e ś 
n ie j s ze j  młodości  w yk azyw ał  n iezwykłe  
zami łowa nie  do s tu d j ów  j ę z y k o z n a w 
czych i bardzo  p rę d k o  o s ią g n ą ł  t ak ie  
wyniki ,  Ze j a k  u t r z y m u j ą  współc ześn i ,  
mógł  wypowiadać  s ię  swo bod nie  conaj -  
mnie j  w 58 j ę z y k a c h ,  p rzyczem każdym 
z n ich włada ł  t ak,  j a k b y  był  w y k s z t a ł 
conym mie sz ka ńce m  dan ego  kr a ju .  J a k  
szybko  k a r d y n a ł  Mezzofant i  uczył  s ię  
uow ego ję z y k a ,  świadczy  fakt ,  że n i e 
zwykle  t r u d n ą  mow ę c h iń s k ą  opanował  
d esk o n a le  w c iągu  c z t e r e c h  mies ięcy .  
Co j e a t  na jd z iw n ie j s z e ,  to to, że k a r d y  
na ł  Mezzofanti  ani r a z u  wciągu d łu gie  
go sw ego życ ia  nie opuści ł  o jczys te j  
I t a l j i .

X
W B u łg a r j i  r o ś n i e  grzyb ,  ważący  o- 

koło 17 k i log ramów.  J e s t  to n a jw ię kszy  
j a d a ln y  g r z y b  na  świecie ,  o b a r w i e  bia 
łoszare j .  Ktoko lw iek  go  znajdz ie ,  zw y 
czaj  wymaga ,  aby za pr os i ł  do s ieb ie  na  
ucz tę  m ie szka ńc ów  wsi.  K r a j e  s ię  go  
ja k  t o r t  na  ty le  kawa łków ,  i le j e s t  o- 
sób.  J e d y n i e  wdowy o t r z y m u j ą  p o d w ó j
ną  porc ję .  Skąd pochodzi  t en  s t a r o d a w  
ny i dz iwny zwycza j  —  niewiadom o.

Raz po raz  dochodzą  n ie pokoj ące  
wieści  o f a ta ln ym  s ta n ie  b e z p ie c ze ń 
s t w a  w Małopołsce Wsch odn ie j .  Pod  
ty m  w zglę dem t r a g ic z n e  p ie rw sz eńs tw o  
ma po wia t  t a r n o b r z e s k i .  I s t n i e j e  ta m  
do dziś sz a jk a  bandycka ,  g r a s u j ą c a  z 
raałemi p e r s o n a ln e m i  z m ia na m i  od 10 
l a t  na t e r e n i e  aż 11 powiatów.

Ta  „ c z a rn a  banda "  —  ja k  j ą  na zy 
wa ludność  —  zo rg a n iz o w a n a  była o n 
g iś  p rzez  po wie sz onego  nie  tak  dawno 
b a n d y tę  W a l e n t e g o  Paz ia .  Cie kaw a j e s t  
j e g o  h is to r ja .  Uro dz i ł  s ię  j a ko  syn 
n i e p r a w n y  M agd ale ny  Paz i owej ,  k t ó r a  
w r. 1805 po w ró ci ła  z r o b ó t  sezono  
wych do P rus .  Dziecko  j e j  zap i sa ne  
do k s i ąg  ja ko  W a l e n t y  Paź,  było dz iec 
k iem ja k i e g o ś  p r u s k i e g o  ekonoma.  C«la 
wieś  wiedz ia ła o te m  i t y lk o ^  j e d e n  
Walete dowiedz ia ł  s ię  o swe j  „ h a ń b ie "  
dopiero,  g d y  podrós ł .  Poczuł  n ienawiść 
do wsi, do rodz iny ,  do po lskości .  Roz- 
pił  s ię  szybko.  W czas ie  j e d n e j  z p i j a 
t y k  w ka rc zm ie  za św i ta ła  mu myśl  
s t w o r z e n i a  ba ndy ze sw ych k om 
panów.

W prz e c ią g u  10 la t  banda  r o z r a s t a 
ła s ię  coraz  ba rdz ie j ,  p rze  r z u c a ją c  się 
na lewy  b r z e g  Wis ły oraz  da lej  aż po 
T a rn ó w  i ob ję ła  w resz c i e  o lbrzymi  t e 
r e n  11 powia tów.

W  m ia r ę  r o z ro s tu  u l e p s z a ła  s ię o r 
ga n iz a c ja  —  podzie lono  j ą  na cz te ry  
s t opnie .  P i e r w s z y  Btopień byli to człon 
kowie  bandy,  pozo s t a j ący  w swoich 
wsiach,  m ający  za zadani e  wskazywać ,  
u k tó re g o  z g o s p o d a r z y  są  p i e n ią d z e  
mie l i  p rawo kra ść  na w ła sn ą  r ek ę .  Dru  
gi s t op ień  —  to bandyci ,  k t ó r y m  wolno 
było napadać  pod os łoną  nocy i p rzy ja z  
n y c h  waru n k ó w  ua kupców w lasach  i 
na  p u s ty c h  d rog ach ,  Trzec i  s top ień ,  
to  ju ż  ludz ie  w ypróbo wan i ,  mający  da
ne do w y k o n y w a n i a  napa dów bardz ie j  
„od p o w ie d n ic h " .  W resz c i e  c z w a r t y  sto 
p ień ,  s ta n o w ią c y  s z ta b  cs łe j  b a ndy  — 
to m o r d e r c y  bez su mi en ia ,  n ie  lę k a ją c y  
s ię n ic zego ,  pod w ie c z n ą  g r o ź b ą  szubie  
Dicy.

Do t e j  g r u p y  można  było być p r z y 
j ę t y m  po dokonani u  ja k i e g o ś  k rw a w e g o  
m o r d e r s t w a .

Wszyscw g l uśn i  bandyci ,  k tórzy w 
o s t a t n i c h  l a ta c h  g ra s o w a l i  na  t a m t e j  
szych  t e r e n a c h ,  byli  cz łonkami  te j  s a 
mej  bandy.  A więc Panicz ,  Byk,  Maczu 
ga, C z echu ra  i wielu wieiu innych .  Od 
roku  1918 w j e d n y m  powiec ie  t a r n o 
b rz e s k im  dokonano 107 mordów.  L u d 
ność u k r y w a  ba n d y tó w  i p o m aga  im 
bądź  pod te r o r e m ,  bądź też  pr zez  sym-  
p a t j e ,  bowi em cały s z e r e g  m o r d e r s t w  i 
napadów,  zwłaszcza  w szy s t k ie  zamachy 
na  po l ic ję  p r z e d s t a w i a n e  są  przez  b a n 
d ytó w ja ko  a k ty  t e r o r u  po l i tyc zne go .  
W  swoim czasie  g d y  na  Wołyniu  dz ia 
ły s ię  s t r a s z l i w e  rzeczy,  i s tn a  o rg ja  
band yt yzm u ,  d e l e g o w a n y  był  t am j e 
den  z na jd z ie ln ie j s zych  i na jp o w a ż n ie j 
szych  of icerów pol ic j i  i n s p e k t o r  C ze 
sław Grabowski .  B a n d y ty z m  zos ta ł  t am 
z l ikwidowany  s z yb ko  i o s t a t e c z n ie .  O 
tak iego  cz łowieka  pr os i  s ię  obecnie  
11 cie po w ia tó w  ży ją c y c h  pod g r o ź b ą  
kul  bandyck ic h .

W A R S Z A W A  9 g r u d n i a  
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i ł  "it l 5"00 P o g a d a n k a  r o l n i c z a  z e  L w ów ®  
15.15 U t w o r y  n a  k s y l o f o n  ( p ł y t y ) .  15.35 Pio-
I f i on 'R  ^ ' 4i5 P o r a d ?  w e t e r y n a r y j n i
16 20 R e c t a l  w i o l o n c z e l o w y  Z.  A d a m s k i e j
16.45 O p o w i a d a n i e  dla d z i e c i  s t a r s y c h .  17.00 
M o t y w y  l u d o w e  w  m u z y c e .  18.00 Teatr  
W y o b r a ź n i  n a d a j ę  g r o t e s k ę  P i o t r a  C a m i  P- 
t. „ l o w i e ś ć  k r y m i n a l n a " .  18.45 Z r c i e  m ł o 
d z i e ż y .  19.00 M u z y k a  l e k k a .  19 45  ̂ ProgratP
? o o o Zi-eD n a s t « P "y -  l 9 -50 F e l j e t o n  a kt u a l n y  
2J.00 K o n c e r t  p o p u l .  w y k .  ork.  P .  R  pod
d yr .  J. O z i m i ń s k i e g o .  20.45 D z i e n n i k  w i e c z o  
o r n y .  20.55 J ak  p r a c u j e m y  w  P o l s c e  21.00 
Na w e s o ł e j  l w o w s k i e j  fa l i  21.30 WiadcmO"  
sc i  s p o r t o w e . 2 1 . 4 5  S k r z y n k a  p o c z t o w a  t e r i  
n i c z n a .  22.00 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  22 15 O" 
b r a z e k  s ł u c h o w i s k o w y  „Od p o m n i k a  do 
p o m n i k a "  — p i ó r a  W i e c h a .  22.30 P ł y t y  z  o- 
b j a ś n i e n i a r n i .  23 .00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r e ł  
d l a  k o m u n i k ,  l o t n i c z e j  23.05 M u z y k a  t a n e c z 
n a  z  r e s t .  h ot .  „ Br i s t o l " .

RADJO.
W A R S Z A W A  8 g r u d n i a  

9,00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  
w s t a j ą  z o r z e * .  9.05, 9.23.  9,40 M u z y k a  p o 
r a n n a  ( p ł y t y )  9.07 G i m n a s t y k a .  9,3 0 Dz i en r ai k  
p o r a n n y .  9.45 C h w i l k a  p a ń  d o m u .  9 50 Z a 
p o w i e d ź  p r o g r a m u  10.00 N a b o ż e ń s t w o  z  
K r a k o w a . 1 1.40 U t w o r y  w y k . o r k .  S y k s t y ń s k i e j  
( p ł y t y ) .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z  
K r a k o w a .  12,03 W i a d o m .  m e t e o r o l  12.05 
P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  1215  P o r a n e k  m u z y c z 
n y  z e  S t u d j a .  14.00 S t a r e  w a l c e  i p o p u l a r n e  
p i o s e n k i  ( p ł y t y ) .  15,00 O d c z y t .  15.15 M e l o d -  
j e  i t a ń o e  h u c u l s k i e  ( p ł y ty ) .  15.25 P o g a d a n 
ka.  5.35 U t w o r y  w  w y k .  o r k  m a n d o l l n i s t ó w  
( p ł y t y ) .  15,45 O d c z y t .  16.00 N a j n o w s z e  n a g r a  
m a  ( p ł y t y )  16.30 W e s o ł e  a u d y c j e  d l a  d z i e c i  
z e  L w o w a ,  17.00 M u z y k a  do  t a ń c a  17.50 „ U -  
p o m i n k i  a r t y s t y c z n e " ,  o d c z y t .  18,00 F e l j e 
t o n  w i e j s k i .  1 8 . 1 0 Z y c i e  k u l t u r ,  i a r t y s t y c z 
n e  s t o l i c y .  18.15 R e c t t a l  w i o l o n c z e l o w y  L.  
W i ł k o m i r s k i e r s k i e g o .  18.45 R e p o r t a ż  z  K r a 
k o w a .  19.00 Ą r j e  i p i e ś n i .  19.20 „ O t w o c k *  — 
w y g ł .  r e d .  C. J e l l e n t a .  19,30 K o n c e r t  z e  
L w o w a .  19.45 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  
19,50 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  20,00 K o n c e r t  
p o p u l a r n y  20.45 D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  20.45  
J a k  p r a c u j e m y  w  P o l s c e .  21.00 U t w o r y  s y m  
f o n i c z n e .  21.45 S z k i c  l i t e r a c k i .  22 00 K o n 
c e r t  r e k l a m o w y .  22.40 M u z y k a  t a n e c z n a  
( p ł y t y ) -  23.00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r ,  d i a k o m ,  
l o t n  2 1.05 L o ż a  S z y d e r c ó w " .  23.35 M u z y k a  
t a n e c z n a  z  h o t .  ’ P o l o n j a *

U T R A
NAJTANIEJ

w firmie

MICHAŁ AJDELMAN
w C zęstochowie, P iłsudskiego 7 

Tel. 13-05, I p. f ro n t .

— — * I Kortów M.A.Lastman
Częstochowa, Aleja 5.

Po le ca  w wie lkim w y b o rz e  materjały:  pal-  
t o t o we ,  ub ra ni owe ,  pokrycia na futra, s p o 
d n io we ,  na palta dams ki e ,  d z i e c i ę c e  oraz. u z n a n i e ,  u z i e c i ę c e  oraz
wojskowe z pierw szorzędnych fabryk 

sklch i Tom aszowskichBielskich  __
po c e n a c h  fabrycznych.

Walka o liljony.
P o w i e ś ć  z p r a w d z iw e g o  zd a rz e n ia .
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P r o s z ę  pow iedz ieć  Wa lbu rgowi ,  

by s ię  nie ważył  m n ie  ścigać,  lub k o 
mu ko lwi ek  z k r e w n y c h  Aa ie lk i  j a k ą k o l 
wiek  p r z y k ro ś ć  robić,  gd y ż  w tak im r a 
zie nie będę  go oszczędza ł  i wydam w 
rę c e  pol ic ji  f r ancuskie j ,  j a k o  m o rd e rc ę  
i z łodz ie ja.  W łaśn i e  l i s t  t en  skończ y
łem i chc ia łem ad re so w ać ,  g d y  s p o s t r z e  
g łem,  że n ie  znam na zw iska  c z a r o w n i 
cy, a le  szczęśc iem wiedz ia ł  j e  Alfons,  
k t ó r y  powróc i ł  ze swej  misj i ,  n iosąc  
pod pachą  ks i ążkę  z rozk ładem kolei.

—  Ja k  s ię na z y w a  die a l te  Hexe? 
pan  o n ią  p y t a ?  ona  s ię  na zyw a  Pinaj ,  
pan i  P i na j ,  mówił ,  p r z e d r z e ź n i a j ą c  a k 
cent .  P in a j#  prosz ę  pana ,  to s ławni  w 
W a r s z a w ie  l i c hwia rz e  i ona  musi  iść 
z te g o  s a m e g o  sz l a c h e t n e g o  rodu .  Pod  
t e m  na zw is k ie m  z r e s z t ą  j e s t  ona w h o 
te lu  zap isana .

— Dobrze ,  n iech będz ie  P in a j .  Cóż, 
z a ł a tw i łe ś  i n t e r e s a ?

— W s z y s tk ie .  R a c h u n e k  już  z ap ł ac i 
łem: t r zydz i eśc i  f r snków,  dwadzieśc ia  
pięć cen t łmów.  Djabl i  wiedzą ,  i le to s ta  
nowi naszy ch  z ło t ów ek  i w s k u t e k  tego,  
nie m ogę  panu powiedz ieć ,  czy nas  tu 
zdar l i  c z y  nie...

—  To mni e js za .  Cóż wiesz o poc iąga  
do H aw ru ?

—  N ie s te ty l  odchodzi  j u t r o  o g o 
d z in ie  siódmej m in u t  dw adzieśc ia  rano!  
Wobec  tego  faktu,  t e g o  bo le sneg o  fak tu  
p r o s z ę  pana ,  nie pozo s ta je  nam nic, 
j a k  odłożyć naszą  uc ieczkę do rana .  I 
wie pan co, to będzie  n a w e t  lep ie j .  Wy 
śp iem y s ię  wybornie ,  w s ta n ie m y  zdrowi  
r ześcy ,  e n e rg i czn i .

Nic nie odr zekł em  na tę  gw ał to w n ą

chęć  wypoczynku Alfonsa,  chęć  u s p r a 
wied l iw ion ą  z r e s z t ą  zupe łn ie  po sp ęd zę  
n iu pa ru  b ezse nnych  nocy ,  zwłaszcza,  
że dziś  j a  p r aw ie  dz ień  p rz e s p a łe m  a 
on czuwał  i działał .  B ył  widocznie  zm ę 
czony mocno.

—  Po łó ż  się,  rz e k ł e m  do niego,  
p rz e śp i j  s ię  p a r ę  godz in .  Ju ż  mi j e s t e ś  
n ie p o t r z e b n y  i j a  sob ie  sam dam radę .

—  Więc  s t ano w czo j e d z ie m y  o t r z e 
c i e j?

—  Stano wczo .
R usz y ł  r a m i o u n m i i  p os zedł  do przed 

pokoju,  gdz ie  s ta ło  j e g o  łóżko.
W k r ó t c e  u s ły sza łe m j e g o  g ł o śn e  

c h rapa n ie .
Zapakowa łem rzeozy  i koło godz in y  

p ie r w s z e j  po pó łnocy byłem go to w y  do 
drogi .  Zm ęczo n y  t r ochę ,  us iad łem,  wsłu 
ohująo s ię  w g łę boką  c i szę  o tacza jącą  
m ię  dokoła.  I l e ż  prze jść ,  i le p rzygód ,  
i le s t r a s z n y c h  scen od chwi li ,  gdy  spo t  
ka łem na ul icach W a r s z a w y  m e g o  p r z y  
jacie la ,  dz ienn ikarza!  Roz eśm ia łby m się 
w oczy t e m u ,  ktoby  mi był  w t e d y  p o 
wiedz ia ł ,  że za t r z y  m ie s i ą c e  bę dę  w 
P a ry ż u  s i ed z i a ł  s a m o tn y  i czeka ł  na 
pannę ,  k t ó r ą  mam wykraść!  I  co mię 
je sz cze  spotka?  j a k i e  losy  przysz łość  
n i e od ga dn io na  chowa dla m n ie  w swem 
łonie?

Na p r o s t  mnie ,  w okno o d s ło n ię te  
wpadał  p rom ień  n r e s i ą c a ,  k t ó r y  w y d o 
był  s ię  ponad da chy  są s ie dn ie j  poses j i ,  
o g r o m n e g o  j a k i e g o ś  domu i p ły ną ł  po 
c ie m nym  szaf i rze  n ie b a  f r ancuski ego .  
Noc była cicha;  zdała  ty lko  gdz ieś,  z po 
za m u ró w  dob ieg a ł  {nieustanny,  g łu ch y  
szum, c iężki  oddech  mi l jon owego  m i a 
sta.

T e r a z  na leża ło  s ię  za s ta now ić  nad 
tem,  j a k  urządz ić  moją  uc ieczkę.  W z i ą 
łem do ręk i  rozkł ad  ja z d y  i p r z e k o n a 
łem się,  że i s t o tn ie ,  p o c i ą g  do H a w r u  
odchodzi  dopiero  o g o d z in ie  s ió dm ej  
m i n u t  dwadzieśc ia  rano .  N ie podobna

było prz esz ło  c z t e r e c h  godzin czekać na 
odjazd.  Mógł  nadbieo Walbu rg ,  lub kto 
inny;  k to wie,  coby zaj ść  mogło.  P r z y -  
te m  uc ieczka  do Ha w ru  s ta no wczo nie 
p r z e d s ta w ia ła  dla mnie  korzyści .  W a l 
b u r g  wiedz ia ł  o k ie ru n k u  mej  po dróży  
i choćby  innych  n ie  m ia ł  ś ladów,  bez 
w aru nko wo  puśc i łby  s ię za mną  w p o 
go ń  tam n ie  gd z ie in dz ie j ,  O d e b r a n i e  mi 
Anie lk i  w tak im raz ie mogłoby  n as t ąp ić  
je ż e l i  n ie  p rz e z  W a lb u rg a ,  k t ó r y  zapew 
ne  nie ośmie l i łby  s ię  wp ro s t  m n ie  a t a 
kować,  to pr zez  pan ią  P ina j ,  s t a r ą  cza- 
rownio e ,  k t ó r a  wobec  pol icj i  f rancusk ie j  
ł a tw o  może  s ię  w yt łum aczyć  ze sw ych 
praw.  W r e s z c i e  choćbym n a w e t  w t a 
kim wypa dk u  zwyoięży ł  i An ie lkę  w y r 
wał z r ą k  je j  ka tów,  to myś l  sp o tk a n ia  
s ię  z po l ic ją  d re sz c z em  m ię  p r z e j m o 
wała,  t ak  mi j u ż  te  w szy s t k ie  h i s to r j e ,  
j a k i e  p r z e b y łe m  w k ra ju  obr zydły .

Nie łudz i łem s ię  wcale  co do tego ,  
że je ż e l i  ze swemi  prawami  wys tąp i  
P in a jo w a ,  to j a  p r z e g r a m  i An ie lkę  
będę  mus i a ł  oddać.  Otóż te g o  n ie  chcia  
łem i po s ta n o w i ł e m  sobie  za nic w świe 
cie n ie  oddawać te j  dz iewczyn y,  k t ór e j  
g łos  s łodki  i m elan ch o l i jn y  d rża ł  mi 
n i e u s t a n n i e  w uszach  ja k  n a j r o z k o s z 
n i e j sza  melodja .

Wobec  togo wsz ys tk ie go  myś l  uciecz 
ki do Ha w ru  zarzuc i ł em s tanowczo.  Ale 
d kąd się udać? Wzią łem znowu do 
ręki  rozkład  j a z d y  i po dość d łu g ic h  i 
nu dnych  poszukiwania ch ,  zna laz łem wre  
szcie kole j ,  k t ó r e j  ruch  poc iągów w 
s am  raz  od pow iada ł  moim zamiarom:
O godz in ie  3-ej  m in u t  35 rano  szedł  
poc ią g  do Na nt e s ,  na C h a r t r e s  i An ge rs .  
Aż podsko czyłe m z ra dośc i .  Tam mię  
W a lb u r g  szukać  nie  będz ie ,  na  myśl  mu 
n a w e t  m e  pr zy jd z ie ,  że do N a n t e s  p o 
je c h a ł e m .  Z y s k a m  przez  to n a  czasie,  
bę dę  mia ł  ki lkh dni  p rz e d  sobą  i w j a 
k iem b ęzp ieczn em  mie jsc u  umieszczę  
Anie lkę ;  s ią dę  po tem  w N a n t e s  na  p ie rw

szy lep szy  o k r ę t  idący  do A n g l j i  i 
wbłąd wpro w adz ę  mego wroga ,  k tó ry  
nie  będz i e  wiodział ,  gdz ie  mu s ię  p o 
działem.

W p ra w d z ie  do H a w ru  wypadało  mi 
ws tą p i ć  dla z o b a c z en ia  roczni ków t a m 
te j s ze j  g a z e t y ,  w k t ó r e j  była wiadomość 
o rozbiciu s ię  s t a t k u  „ M e l b o u r n e " ,  a l e  
to  j u ż  będz ie  rzecz  ł a t w i e j s z a , g d y  będę  
spokojny  o mą  śl iczną,  z ło tow łos ą  d z i e 
weczkę .

Tak  to j u ż  j ą  n i e s t e t y  nazyw a łe m  t 
czu łem j a k  mi s e r ce  p r z e p e łn ia  je j  o- 
b raz.  Było to n ow e  ogniwo,  może  n a j 
f a ta ln i e j s z e  ze w sz y s t k i c h  w łańcuchu  
moich  p rz ez naczeń .  Ale wówczas  nie 
w iedz ia łem je szc ze  o te m  i owszem — 
m yś ląc  o Anie lce  n apa w a łe m  s ię  p e w 
nym r o d z a je m  n ie zna ne j  mi do tąd r o z 
koszy.

Ułożyłem sobie  cały plan działania,  
żeby za t r z e ć  za sobą  wsze lk ie  ś lady.  
W ty m  celu mie l i ś my z ho t e lu  w y r u 
szyć  dwoma  powozami , w je d n y m  j s  z 
Anie lką,  w d ru g im  Alfons z p ak u nk a m i ,  
w p r o s t  na  dworzec  do Hawru .  O d j e 
chawszy  j e d n a k  nieco od ho te l u ,  Alfons 
mia ł  n i e z r a c z n i e  sk rę c ić  i ruszyć  na 
dw orz ec  do Nant e s ,  t am ku p ić  bi le ty  i 
wye ksp ed jo w ać  r zeczy .  J a  zaś z A n i e l 
ką pokaz aw sz y  s ię  na chwi lę  na d w o r 
cu h a w rs k im ,  w ym knąć  się n ie s p o s t r z o -  
żen ie  i popędz ić  do Nan te s .  Zdawało  
mi się,  że tym spo sobem zmylę  n a j w y 
t r a w n i e j s z ą  n a w e t  pogoń.

W śr ód  tych  rozm yś la ń ,  czas p łyną ł  
szybko.  Na  kominku a ta ł  z e g a r  i g ł o 
sem mi łym,  cichym,  m elan ch o l i j n y m  wy 
dz wa nia ł  p ie rwszą ,  p o te m  d r u g ą  g o 
dz inę.

Po  d r u g ie j  obudzi łem Alfonsa.  K a z a 
łem pr zy  zachowaniu  możl iwej  c ichości  
za jąć  s ię  z n i e s ie n ie m  r zeczy  i s p r o w a 
dz en ie m  f i akrów,  tak,  aby  w s z v s t k o  b y 
ło g o to w e  gd y  Anie lka  s ie ukaże .

(C. d. n . )

’ sdaktor odp owiedz ia lny .  Józef WolnicKi Wydawoa: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie* w Częstochowie.
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